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NIEPOROZUMIENIE.
D opiero  z ro zp raw y  w sadzie  d o raźn y m  czen ia  je s t w niej p rz e ro s t w ład z y  adm m i- 

w  S an o k u  d o w iad u je  się op in ja  pub liczna s tra c ji  lo k a ln e j i u p roszczony  aż do bezna- 
w  P o lsce  b liższych  szczegó łów  o k rw a w y c h  j d zie jności sipo-sób je j re a g o w a n ia  n a  pew ne 
z a jśc iac h , ja k ic h  w idow nią  b y ł p o w ia t le sk i - z jaw isk a  życiow e, p rzy  jednoczesnem  zupeł- 
w  p ie rw szy ch  d n iach  bm . D o w iad u je  się nem  zepchn ięc iu  w cień  czynn ików  spo łecz- 
p rzecfew szystfde m , że tłem  ro zru ch ó w  b y ło   ̂ nych  i sam orządow ych . S ta ro s ta  w  L e sk u  
„św ię to  pra-cy“ , o rg an izo w an e  przez m iej- za rząd z a  ..św ięto  pracy**, n ie  licząc  się  zu- 
scow e s ta ro s tw o . P o leg a ło  ono n a  tern, że pełn ie  z tern, że je s t  to  ca łk ie m  obce poję- 
d n ia  24 czerw ca br. lu d n o ść  k ilk u  w si po- ciu w łośc ian , k tó rz y  p rzy  sw em  zaco fan iu  
w ia tu  le sk ieg o  m ia ła o fia row ać b ezp ła tn ie  * um yslow em  m ogą z id en ty fik o w ać  w y d an e  
sw ą  p rac ę  d la  do b ra  gm iny . P om im o, że j a - ' za rząd zen ie  z zapow iedzią  p o w ro tu  czasów  
k ie ś , n iezn ne bliżej .,zeb ran ia  o b y w ate l-  ‘ p ań szczy źn ian y ch . „Ś w ię ta  pracy*'* nie p rze - 
sk ie “ pow , ę ly  odpow iedn ie  u ch w a ły , i to  w idu je  ża d n a  u s ta w a , o k tó re j is tn ien iu  
n a w e t je d i  og łośn ie, w śród  w ło śc ian  rozpo- J  w iedzie liby  w ło śc ian ie , a  w ięc za rządzen ie  
częło się w rzenie. P o w sta ła  w ers ja , k tó re j  j s ta ro s ty ,  n a w e t p o d y k to w a n e  dobrem  po- 
ź ró d ło  nie zos ta ło  u s ta lo n e , że „św ięto  p ra -  w ia tu , m usia ło  n a p o tk a ć  na n ieufność i w y ­

w ołać  re a k c ję , ja k  n a jb a rd z ie j n ie p o żą d an ą  
ze s ta n o w isk a  in te resó w  p ań s tw o w y ch . 

Je ż e li rząd  p rzy szed ł do p rz e k o n a n ia .1

c y “ je s t  zap o w ied z ią  p rzy w ró c en ia  p ań ­
szczyzny . F o tem , w śród  pow szechnego  p o d ­
n ie ce n ia , p oczę ły  się szerzyć pog łosk i, że 
m a ją  b y ć  w y k o p a n e  k rzy ż e , w y staw io n e  p o j ż e  w dz isie jszych  czasach  k o n ieczn e  'jest 
w siach  d la  u cz cz en ia  zn iesien ia  pańszozy - pociągn ięc ie  lu d n o śc i w iejsk ie j do b ezp ła t-  
zn y . i lu d n o ść  k ilk u  w si p o w ia tu  lesk iego  
z a cz ę ła  się g ro m ad z ić  ko ło  ty ch  sym bolów

nych  św iadczeń  n a  rzecz gm in  czy pow ia­
tów , niech p rzy jd z ie  z p ro jek tem  u s ta w y  

je j w olnośc i o b y w a te lsk ie j i spo łecznej, za- o  sz a rw a rk u , zn iesionym  w  sw oim  czasie 
g ro żo n e j w  je j m n iem an iu  i do k tó ry c h  n a  p o d staw ie  u c h w a ły  se jm u k ra jo w e g o , a

k o b ro n y  czu ła  s ię  p o w o łan a .
T a k ie  by ło  tło  rozruchów  w pow iecie

o b o w iązu jący m  jeszcze n a  te re n ie  b y łe j 
K ongresów ka. W te d y  s y tu a c ja  będzie ja sn a :

lesk im . Mówi o tem  w y raźn ie  a k t  o sk a rżę - obow iązyw ać będzie  p raw o , rów ne d la
n ia . P o tw ie rd z a ją  to  rów nież zeznan ia  św iad 
k ó w , p o w o łan y ch  zarów no  przez u rzą d  p ro ­
k u ra to rs k i ,  ja k  i p rzez  obronę.

Z ap o zn aw szy  s ię  z pod łożem  rozruchów , 
p rze jd źm y  do ich szczegółów '. T rz eb a  p rz y ­
znać , że ro z ru ch y  p rz y b ra ły  w iększe ro z­
m ia ry , n iż  to  m ożna  by ło  sąd z ić  z la k o n icz ­
n y ch  d o n ie sień  p ism , ja k ie  u k a z a ły  s ię  bez­
p o śred n io  po w y p a d k a c h . S p ląd ro w an ie  ple- 
b a n ji  i dw oru , ro zb ro jen ie  p a tro lu  p o lic y j­
n eg o , a  w  o s ta te czn y m  w y n ik u  6 zab ity ch  
i 28 ran n y c h , w  te j liczb ie k ilk u  p o lic ja n ­
tó w . i około  d w u stu  a re sz to w a n y ch , z k tó ­
ry ch  cz te re ch  o d d an o  p o d  są d  d o raźn y , 
s k ła d a  się n a  obraz , b u d z ą c y  g rozę i zan ie­
p o k o jen ie . ' N a w e t w  dz is ie jszych  czasach , 
g d y  n iem al codzienn ie  d z ie ją  się  rzeczy , nie- 
św ia d o zą cf b y n a jm n ie j o u sp o k o je n iu  u m y ­
słów , a le  rac ze j o czem ś p rzeciw ńem , w y d a ­
rz e n ia  w  L esk u  p o w in n y  ch o ć  n a  k ró tk o  
ikupdć u w ag ę  op in ji pub liczne j.

J e ż e li  n a w e t zgodzić się  z tem , że ciem ­
n o tę  w ło śc ian  lesków skich; w y k o rz y s ta ły  
p o lity czn e; e le m e n ty  u k ra iń sk ie  d la  w a lk i 
z p ań s tw em  po lsk iem , co, z re sz tą , d o tą d  
z n a jd u je  się w ięcej w  sferze dom ysłów , niż 
f a k tó w , to  je d n a k  trze b a  pow iedzieć , że n ie  
b y ło b y  wska<zanem tra k to w a n ie  te j sm u tn e j 
sp ra w y  w y łąc zn ie  z teg o  jed n eg o  p u n k tu  
w idzen ia . P ro p a g a n d a  uk raiń ska , m og ła  w y ­
z y sk a ć  c iem no tę  i w rzen ie  w śród  m as w ło ­
śc iań sk ich , ale b y ło b y  p rz e sa d ą  tw ie rdz ić , 
że poza n ią  n ie  b y ło  w  te j sp raw ie  żad n y ch  
innych  czynn ików .

N ie chcem y p isać  o ogólnych  p rzy czy ­
n ach . p o w o d u jący ch  te n  n ie p o k o ją c y  n a s tró j 
w. k ra ju , p rzy  k tó ry m  n a jb a rd z ie j f a n ta ­
s ty c z n e  p o g ło sk i z n a jd u ją  posłuch  i w ia rę

w szy stk ich . P rz e s ta n ie  is tn ieć  „św ięto  pra- 
c y “ , u w ażan e  w idocznie za je d e n  z f ra g ­
m entów , „ ra d o sn e j twórczości**, a  po w stan ie  
obow iązek , od  k tó re g o  n ie  będz ie  się n ik t 
u ch y la ł.

D opók i je d n a k  p ra w a  ta k ieg o  iiiem a, 
trz e b a  b y ć  bardzo  o stro żn y m  w u rzą d zan iu  
im prez, k tó re  n ie  zn a jd u ją  zrozum ien ia  
w św iadom ości m as w ło śc iań sk ich . M ogły­
by  się  one u d ać  ty lk o  w ów czas, g d y b y  
w ich o rg an izac ji m iał d ec y d u ją c y  udzia ł 
czynn ik  spo łeczny  i sam o rząd o w y , c ieszący  
się zau fan iem  ludnośc i m iejscow ej. D ziś ten  
czy n n ik , ja k  w iem y, je s t  zupe łn ie  z lekce­
w ażony . U w aża się ogó ln ie , że w y s ta rc z y  
r o z k a z . . .  J e s t  to  n iepo rozum ien ie , k tó re  
n iek ied y  k o ń cz y  się t r a g ic z n ie . . .  A. D. ;

Trzech na karę śmierci —  
jeden na dożywotnie więzienie.
Sanok, 22. 7. (Telef. wł.). Dziś o godzinie 

8.30 rano rozpoczął się trzeci i ostatni dzień 
rozpraw w procesie leskim. Przewodniczący 
udzielił głosu prokuratorowi Szyszkowiczowi, 
który w krótkiem przemówieniu reasumując 
fakt, zażądał kary śmierci dla wszystkich 
oskarżonych.

Następnie zabrał głos obrońca pos. Zahaj- 
kiewicz, który wykazywał, że nie może być 
mowy o zastosowaniu paragrafu 73-go, dalej 
obrońca dr. Rosenblatt, który w mowie swej 
zajmował się mało samem zajściem, mówił na­
tomiast o swobodach obywatelskich; dalej wy 
głosił przemówienie obrończe pos. Baran, przy­
pominając analogiczne zajścia w powiecie le 
skim w latach 1896 i 1930. Pierwsze wydarzyły 
się w Monasterce, drugie koło Sanoka, w obu 
jednak, dzięki taktowi organów publicznych,, 
nie doszło do rozruchów. Ostatni przemawiał 
obrońca pos. Piłat.

Tr.. . . . .  O g odz- 3.15 popoł. sąd ogłosił wyrok,
K to  w  dzisie jszych  cz asach  m a mozmosc moCą którego oskarżeni Dunyk, Małecki i Ma-
ze tk n ię c ia  się ze w sią , te n  m usia ł zo s tać  J - ! -•------- * - «—  ---•— -•— -
u d e rz o n y  ty m  n a s tro je m  pow szechnego
o czek iw an ia  n a  coś, co  m a  p rzy jść , a  cze­
go n ik t  zd efin jo w ać  ściśle  nie je s t  w  s ta n ie .

O g ran iczam y  się te d y  do w sk a z a n ia  pew ­
n y c h  ob jaw ów  ze w sp ó łczesn eg o  ży c ia
w  P o lsce , k tó re  n ie w ą tp liw ie  o d e g ra ły  p ew ­
n ą  ro lę w  tra g e d ji  le sk o w sk ie j. N ie bez zna-

dej zostali skazani na karę śmierci, zaś oskarżo 
ny Pasławski na dożywotnie ciężkie więzienie.

UŁASKAWIENIE.
Warszawa, 22. 7 . (Telef. wł.) N a wniosek 

m inistra sprawiedliwości p. P rezydent Rzplitej 
ułaskaw ił w szystkich trzech skazanych na 
śmierć w procesie o rozruchy w powiecie le­
skim  — zam ieniając im karę śmierci n a  doży­
wotnie ciężkie więzienie.

Grandi ambasadorem w Londynie.
Rzym, 22 lipca. Dawny włoski m inister 

spraw  zagraoiczaiych Grandi mianowany został 
ambasadorem w Londynie. Podsekretarzem  
stanu  w m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
m ianow any został dotychczasow y am basador 
w łoski w A ngorze baron Aloisi.

Waika z bezrobociem w Stanach Zjedn.
Nowy Jork, 22 lipca. Prezydent Hoover 

podpisał wczoraj uchwalony przez kongres 
amerykański projekt ustawy w sprawie walki 
z bezrobociem.

PRZYCZYNY KATASTROFY SAMOLOTU 
BATY NIEWYJAŚNIONE.

Praga, 22 lipca. śledztwo w sprawie kata­
strofy samolotu Baty nie doprowadziło do 
ustalenia przyczyn, jakie spowodowały upadek 
samolotu I śmierć Baty.

NAPRAWA ORGANOW
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna Instalacja miechów. Najniż­

sze ceny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

BRACI RIEGER
KARNI0W Slęsk -  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

Rażące sprzeczności w pierwszym dniu obrad. — Wygórowane 
żądania Kanady — Owacje dla Irlandjl.

Londyn, (PA T ). Z nadeszłych do L ondynu . ten  w olny przywóz nie będzie krępow any
U.rvłvr”7nv/.|i rnnnrt^w  n n:AT/\ro{e7om ________ i rr J— i- rr  ____:_______  • _bardziej krytycznych raportów o wczorajszem  

otwarciu konferencji w Ottawie wynika, że 
w brew  twierdzeniem  optymistycznym półofi- 
cjalnego sprawozdania, pierwszy dzień od­
raz u ujawnił sprzeczności, rokujące konferen­
cji m ałe nadzieje powodzenia.

Przedstawiciel Kanady premjer Beunett, 
oraz przedstaw iciel Nowej Zelandji Coates 
postawił kw estję wyraźnie, żądając, aby An- 
glja wprowadziła wysokie cła ochronne na 
w szelk ie produkty żywności sprowadzane 
nie z krajów dominjalnych, lecz z państw ob­
cych, jak Argentyny Danji, Holandji, Polsk i 
itd. Kanada i Australja żądają w ięc wolnego  
rynku dla siebie, natomiast wysokich cel 
ochronnych dla obcych.

W zamian za to m aksym alne  żądanie, któ­
re jest w ięcej aniżeli tylko p re fe re n c ją . celną, 
Bennett w im ieniu Kanady zaproponował 
zw olnienie od ceł przywozu wyrobów prze­
m ysłowych angielskich do Kanady z daleko 
idąccmi jednak zastrzeżeniami. M . in. przez

przem ysł Kanady, która rozw inęła obecnie  
w łasny przem ysł w bardzo w ielu  dziedzinach. 
Oferta Bennetta jest n iew spółm ierna pod 
w zględem  tego co daje, a tego co żąda.

Baldwin oświadczył, że A nglja na wolny 
handel z dom iniam i nie pójdzie i  że Anglja  
dąży raczej do obalenia barjer celnych z ob- 
cem i krajami, albow iem  handel z obcem i 
krajami stanowi 70 procent angielskiego han­
dlu zagranicznego, podczas gdy z dominja­
mi tylko 30 proc.

Podczas p rzem ów ien ia  p rzedstaw ic ie la  Ir­
la n d ii 0 ‘K elIey‘a doszło do burzliwej m ani­
festacji wszystkich dominjów na cześć Irlan- 
dji. (FK elley był przedmiotem owacyj, pod­
czas których delegaci brytyjscy siedzie li n ie ­
ruchomo. W ogóle (pierwszy dzień  konferencji 
w yw ołał w ra że n ie  zwartego frontu dominjów  
przeciw W. Brytanji, która jest izolow ana  
mimo pozorów serdecznej gościnności, panu­
jącej w Ottawie.

Po przewrocie w Niemczech.
KONFERENCJA PREMJERÓW.

Berlin, (PAT). K anclerz Rzeszy zwrócdł się 
w drodze telegraficznej do premjerów krajów 
związkowych z zaproszeniem na konferencję, 
jaka odbyć się ma w Sztutgarcie w dniu 23 
hm. W obradach wezm ą udział m inistrowie 
rządu Rzeszy Gayl i Schaeffer.

PROTESTY CENTRUM.
Berlin. (PAT). Zarząd stronnictw a centro­

wego zwołany został telegraficznie na  jutro dc 
Berlina. W iceprzewodniczący stronnictw a, pos. 
Joos, ogłasza, deklarację, zaw ierającą ostry pro 
test centrum przeciw zarządzeniom rządu von 
Papena w Prusiech.

ZAWIESZENIE DEMOKRATYCZNEGO 
PISMA.

Berlin. (PAT). Na zarządzenie kom endanta 
w ojskowego in. Berlina, zawieszony został na 
okres 4 dni dziennik demokratyczny ,.8-Uhr- 
Abeaidblatt*, w ydaw any .przez koncern Moe- 
se‘go. Zakaz nastąipił z powodu umieszczenia 
w tym  dzienniku k aryka tu ry , przedstawiającej 
Papena, podpisującego przy suto zastawionym  
stole dekrety nadzwyczajne.

ARESZTOWANIE OFICERÓW POLICJI.
Berlin. (PAT). Dziś rano b. kom endant po­

licji berlińskiej H eim ansberg, mjr. policji Enke 
i członek organizacji reichsbanneru Carlbergh 
zostali aresztowani. W edług oficjalnego komu 
n ika tn , aresztow anie nastąp iło  z powodu podej­
rzenia wspomnianych osób o popełnienie czy­
nów, wykraczających przeciw dekretowi pre­
zydenta Rzeszy z dnia 20 lipca br. Aresztowa­
ni odstawieni zostali pod silną eskortą do wię 
zienia wojskowego w Moabit.

Berlin (PAT). W  związku z aresztow aniem  
kom endanta (policji Heim ansberga, przyw ódcy 
reidhsfbanneru Carlbergha i mjr. Enkego, biuino 
Comiti ogłasza wyjaśnienie, stw ierdzające, że 
kom endant policji H eim ansberg był również 
członkiem reichsbanneru a  mjr. Enke pozo. 
stawał w ścisłych stosunkach z Carlberghiem. 
W edług doniesień prasy  za rzu ty  staw iane ko­
m endantow i Heimansfoeiigowi pozostają w zwią 
zku ze stosunkami do reichsbanneru.

AFISZE WYBORCZE W PŁOMIENIACH.
Berlin (PAT). W  kronice zaburzeń p o lityce

nych należy zanotow ać następujące incydenty: 
w Królewcu narodowi socjaliści dotkliwie po­
bili posła socjalistycznego Jaeckera, k tó ry  w y  
g łaszał n a  zgrom adzeniu przemówienie p. t  
„walka z faszyzmem*. W edług doniesień pra­
sy pobicie nastąpiło  w obecności kapitana żan- 
darmerji miejscowej. Po przemówieniu pos. 
Jaeckera  zarządzono rewizję wszystkich obec­
nych w poszukiwaniu za bronią. W  Berlinie 
podpalono ubiegłej nocy szereg słupów rekla­
mowych z afiszami wyborczeini. Zaalarm ow a­
na straż ogniowa, wzgl. pogotow ie policyjne, 
we w szystk ich  wypadkach' zdołały ogier 
stłumić.

Rząd wirtemberski protestuje.
Berlin, 22 lipca. Rząd w irtem berski zapro­

testował u prezydenta Rzeszy i kanclerza  
v. Papena przeciw wkroczeniu rządu Rzeszy 
w Prusiech uważając krok ten za zamach na 
uprawnienia konstytucyjne krajów wchodzą­
cych w skład Prus.
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•(o czem piszą mm?
W Niemczech będą rządy prawicowe.

W  pran ie  po lsk ie j p rze w a ża  pog ląd , że 
w  N iem czech p rze w a g a  sil zn a jd u je  się obe­
c n ie  po s tro n ie  p ra w ic y  i ż e  d em o k ra c ja  n ie ­
m ie c k a  nie p o tra fi zdobyć  się na  sk u te cz n ą  
obronę. „ P o lo n ia 44 p isze:

„G dy przed la ty  m ała jj‘szcza wtedy i 
niezorganizow ana Reichswehra pod wpły­
wem K appa dokonała zamachu stanu i za­
jęła. Berlin, tygodniow y strajk  generalny 
zdołał zlikwidować zamach prawicy i p rze ­
wrócić w ładzę dem okratyozno-republikań- 
6ką. Dziś te  same żywioły wojskowo-praw!- 
cowe, antydem okratyczne zm ierzają zupeł­
nie otw arcie do likw idacji kon-ty tucji w ei­
m arskiej i dem okratyczno-republikanski'g-i 
ustro ju . Dzisiejsza ich sy tuac ja  jest jednak 
o wiele korzystniejsza, niż dawniej podczas 
zam achu K appa. Pod względem formalnym 
są  w zupełności kryci konsty tucją , którą, i 
w  Niemczech można interpretow ać tak, jak 
to u nas potrafi p. Stanisław  Car albo T). 
P iłsudski” .
„ K u r jc r  P o z n a ń sk i44 sądzi, że sfery  ju n ­

k ie rsk ie  i g e n e ra lic ja  nic pragną, d y k ta tu ry  
H itle ra , lecz c h c ą  p rz y  jego  pom ocy  u trw a ­
lić  w łasne rz ą d y , sk o n s tru o w an e  u a. w zó r 
obecnego  rządu  v o n  Pa,pena, z cw en tn a lo em  
d o d an iem  k ilk u  n arodow ych  soc ja listów . 
A le  w  zw a lczan iu  le w icy  H itle r  i P a p e n  są 
so lid am i. S iła  obozu  rep u b lik ań sk ie g o  nie 
je s t  jeszcze  zu p e łn ie  z łam an a , ale

„an i obóz republikański, ani komuniści, ani 
p ro testy  Baw arji, Badenji i W irtem bergii 
nie zdołają przeszkodzić utrw aleniu się w 
Rzeszy na czas dłuższy rządów żywiołów 
sk rajn ie prawicowych, przyczm i mniejszą 
już rolę odgryw a fak t, czy będą to  rządy 
sam ego H itlera, czy też nowe edycje rzą­
dów Papena. Nowe w strząsy  wewnętrzne 
m ogą grozić Niemcom w tym w ypadku, 
gdyby H itler, nie uzyskaw szy większości w  
w yborach do Reichstagu, zdecydował się 
wejść na drogę zamachu stanu*’.

Socjaliści źle wychodź; 
na marszałkach.

N .  P .  Z .
(K orespondencja '; w ła sn a  ..G łosu N aro d u 4’)*

Warszawa, d. 20 lipcą. kfczie najmniejszych' wątpliwości, przyczem
Miała w swoim czas ie  R o s ja  sow iecka  J ij icoszczędza ona n a w e t  na jw y b i tn ie jszy c h  

• r N,ęp' ‘ ■ Ui owa.j a  e k o n o mi c z o ska j a poi ii ,i lya), 
wię<*, d laczego  m y nie m ożem y mieć „N. L.
Z. -y Te t r z y  ta jem nicze  litery- oznacza ją :  
now ą |>o4iiyke zag ran iczną ,  k tó rą  rzekom u 
prow adzi i uosab ia  wiee-mrms-ier sp raw  za­
g ran icznych ,  płk. Beck. O (.oj polityce coraz  
głośniej mówi sio nie. ty tko ' w W arszaw ie ,  
ale i zag ran icą  Parę. tygodn i tomu z a p y ty ­
w ano o nią w P a r y ż u . P ad e re w sk ieg o ,  a 
os ta tn io  m in is te r  Zaleski m usiał w y jaśn iać  
dziennika r /o  w i f ranco  sk ie.mu. że m i od zy n i m 
a  w iec-nduistrein Beckiem  panuje  zupełna 
jedno li tość  pog lądów  na cele i zadania  pol­
skie j polityki zagran iczne j.  P y ta n ie  to. bę­
dące  widocznie echem  każąc y ch  we f ra n c u ­
skich' ko łach  po li tycznych  pogłosek, zw ró­
ciło w  W arszaw ie pow szechną  u w ag ę .

P oniew aż ży jem y  w czasach , żć rzeczy  
n aw e t zupełn ie n iep raw dopodobne  p rzy b ie­
ra ją  k sz ta łty  rea ln e , n ic  więc dziw nego , że 
w ers ja <> '..nowej p o lity ce  zagranicznej** 
przyjęła, się tu b ardzo  szybko . N a ty c h m ia s t 
zaczę to  się  doszuk iw ać  fak tó w , k tó re b y  m o­
g ły  ją  po tw ierdz ić . R ozum uje  się m niej w ię­
cej w ten  sposób: jeżeli w P a  ryżu w y tw o­
rz y ła  się ta k a  sy tu a c ja , że a m b a sa d o r  C h ła­
pow ski zeszedł do roli n iem al w y łączn ie  re­
p rez en ta cy jn e j. a  fa k ty c z n ie  k ie ru je  a m b a ­
sa d ą  ra d c a  je j. p. M iihlstein. ożen iony  z R o t-  
szyłclów ną. to d laczego  p o d o b n y  s tan  - rze­
czy  n ie  m ógł sio w y tw o rz y ć  w  W arszaw ie , 
gdzie  w aru n k i są przecież ku tem u o wiele 
p rzy c h y ln ie jsze , aniżeli w P a ry żu . A w ięc 
w  .pogłoskach  o ..N, P . ZN m usi je d n a k  być 
coś p r a w d y . . .

P o d n ieco n a  o pin j a  nie og ran icza  się do 
ptfW5e < łm itr  p a ry sk ie g o , a le  s z u k a  ta k że  po­
tw ierdzenia, sw y ch  dom ysłów  i p rzypuszczeń  
w ' o s ta tn ie j fazie s to su n k ó w  po lsk o -ru m u ń ­
sk ich . J a k  w iadom o z p ra s y  b erliń sk ie j, de­
cy z ja  rządu  po lsk iego . do tycząca , p o jp is a -  
n ia  p a k tu  o n ieag resji z R osją  so w ieck ą , nie 
c z e k a ją c  aż zo s tan ie  o siąg n ię te  porozum ie­
n ie  so w ieck o -ru m u ń sk ie . z ro b iła  w  R um un ji

N aprzód44 przypomina przebieg wyda- najfatalniejsze w rażen ie . G łosy  p ra sy  
t i o ń  w ostatnich miesiącach i podkresliw- ru m u ń sk ie j n ie  p o z o s taw ia ją  w  twm w zg je- 
szy znaczenie przewrotu z omia 20 lipca, 
tak kończy melancholijnie:

„W  każdym  razie „przew rót lipcowy*’ o 
m a c z a  koniec praw orządności w  Niem­
czech. Zaczyna się tam  „era polipcowa*’.

Socjalna dem okracja niem iecka w yszła 
n a  m arszałku H indenburgu mniej w ięcej ta l 
samo, ja k  wszędzie socjaliści na marszał- 
kach” .

- No, jeszcze nie tak źle, jak polska.

osobistości w Polsce.
N O tóż to  zm iano s to su n k u  do R u m u n jl 
juzy  p isuje się tu ta k że  „now ej po lityce  za* 
g ran ic zn e j" . Ile w tern je s t  s łuszności, nie 
w iadom o, ja k  n iew iadom o rów nież , cz y  is to ­
tn ie  p a k t o n ieag resji z R o s ją  so w ieck ą  b ę ­
dzie p o d p isa n y  w najb liższe j p rzysz ło śc i 
i czy  żarzrity . czyn ione w zw iązk u  z tern 
przez p rasę  rum uńską,, są uzasad n io n e . O czy 
w iście, p rzy w iązu je  się tu  w iększą w ag ę  do 
s to su n k ó w  po lsko -rum uńsk ich , niż do p a k tu  
z R osją, k tó ry  o pin ja , ze w zg lędu  na d łu ­
go trw a  ją  cc to k o w an ia , sk ło n n a  jest. raczej 
tra k to w a ć  od s tro n y  h urn o ry  s ty c zn e j, n ie  
m niej je d n ak  p rzy d a ło b y  się ja k ie ś  m iaro­
d a jn e  w yjaśn ien ie  te j sp raw y , tern w ięcej, 
że łączy  s ię  z n ią  pew ne rem in iscencje  z n ie­
d a lek ie j p rzeszłości.

U trzym uje- się tu  pog ląd , że och łodzenie 
s to su n k ó w  z R u m u n ją  d a tu je  się  od o s ta tn ie  
■go pob y tu  ta m  m arsz . P iłsu d sk ieg o , k tó ry  
m iał w y stąp ić  z in ic ja ty w ą  p o ś red n ic tw a  w 
s to su n k a c h  so w ieck o -n im u u sk ich , ale in ic ja ­
ty w a  ta  nie zn a laz ła  n a leży teg o  u zn an ia  po­
dobno pod nac isk iem  F ra n c ji . T a k  p rz y n a j­
m niej opow iadano  w W arszaw ie  za raz  po 
pow rocie m arsz. P iłsu d sk ieg o . P o tem  zaczę­
to  z tą  sp raw ą  łączy ć  rozw iązan ie  um ow y 
z w ojskow ą, m is ją  f ra n c u sk ą . W reszc ie  p rz y ­
sz ły  jeszcze  inne k w estje , ja k  fa n ta s ty c z n e  
p o g ło sk i o ro k o w an iach  k o n se rw a ty s tó w  sa 
n a c y jn y c h  z ju n k ram i w schodn io -p rusk im i. 
i w ersji o „now ej po lityce  zagranicznej** nie 
ty lk o  poczęto  w ierzyć, ale  zaczę to  rów nież 
d o  n ie j d o rab ia ć  inne p om ysły  i m niej lub  
w ięcej k a rk o ło m n e  ko n cep cje .

W iadom o pow szechn ie , ja k  W arszaw a  
je s t w raż liw a na w sze lk iego  ro d za ju  p ło tk i 
p o lity cz n e , a  nie trz e b a  zapom inać, że w* 
okresie  le tn im , g d y  życ ie  p o lity czn e  zam ie­
ra. w ra ż liw o ść  ta  jeszcze b a rd z ie j się p o tę ­
g u je . S tąd  w n io sek , że ,.N. P . ZN je s t dziś 
na u s tach  w szy stk ich  i że n a  jej te m a t sze­
rzy  się różne dom ysły  i k o m en tarze .

•Chodzi, o te 8— 9 dni, Ale dni wykorzysta 
również gen. R unsted t i poczyni odpowiedniJ 
przygotowania,, by uniemożliwić s trą jk  w . dali 
szej przyszłości. A zatem dem okraci -n iem U ceJ 
m ogą liczyć ty lko ń a  wybory., i praworządność, 
H indenburga. W ynik wyborów, ni© da -się .prźt I 

•widzieć. Złożono 21 list, wyborców je st 44.T 
miljona. Że najsiln iejszą p.artją będzie narodo-J 
wo-socjalistyczna, to pewne, ale .jak , się ułożył 
stosunek sił między, pozosta łem i? ,. [

Co do H indenburga, to by ł on. naogół uczJ 
ciwym stróżem konstytucji. Ale miał przy .so.hiej 
Marksa, Mliii ira--, Braeninga. Co będzie, gdy po* 
wi doradcy zaczną mu na swój sposób „ iu t?r-l 
pretow aó” konsty tucję i. pow oływ ać się na n ie-| 
dem okratyczne „konieczności, życiowe*’.

v . S. S .

A.

„Porządkowanie" Prus i nadchodzące wybory.

Mimo redukcyj niedobór w budżecie.
„Robotnik" stwierdza, że w czerwcu, za­

stosowano nową obniżkę płac urzędniczych. 
Mimo to deficyt wyniósł aż 40 milj. zł. Gdy 
w maju wynosił „tylko" 15 miljonów, sana­
cyjna „Iskra" ogłosiła komuniikat, wedle 
którego równowaga budżetu była już za­
pewniona.

„Nie trzeba było długo czekać, by ta  
zupełnie niepoważna, zupełnie śm ieszna 
„pociecha” należy tą  znalazła odpowiedź... 
D ały  jąi cyfry za czerwiec. W prawdzie czer­
w iec n ie należy do miesięcy dochodowo 
najlepszych, ale w ystarczy  poszczególne o- 
k resy  i liczby ze sobą porów nać, by zoba­
czyć n a  czym zakończy się budżet tegoro­
czny, przez „sanacyjną” w iększość sijm u, 
n a  ślepo, „na wiarę*’, n a  rozkaz, bez słowa 
k ry ty k i n a  kolanie przebiczowany!”
Środka, zalecane przoz obóz sanacyjny, 

nie doprowadziły do zrównoważenia budże­
tu. A to przecież jest dopiero część zadania. 
Cóż mówić o przezwyciężeniu kryzysu? Do 
tego sanacja jest już zupełnie niezdolna.

P o d o b n y  te m a t p o ru sz a  w  „Kur. L w ow ­
skim " prof. S ta n . G rab sk i. S tw ie rd za  on. że 
Polska ( ja k - z re sz tą  c a ła  E u ro p a )  ży je  nad 
s ta n  i p isze:

„S ą jednak dw a różne sposoby zaprze­
sta n ia  życia nad  stan. Pierwszy z nich po­
lega na  tern, że nU  w ydaje się pieniędzy, 
k tó rych  nie m a i których n ik t nie chce po­
życzyć. Tę sz tukę każdy potrafi. A po tra­
fi ją  też rząd dzisiejszy.

Drugi sposób —  to dostosowanie zgóry 
p lanu  rozchodów do należycie przewidzia­
nych  dochodów.

T sj sztuki, jak  to się już parokrotnie o* 
kazało, sanacja nie potrafi.

A jednak musi ją Polska potrafić*’.

Lozanna wstępem do dyskusji 
o granicach.

„Kur. W a rsza w sk i44 p rzew id u je , żc za 
p rz y s tą p ie n ie  do u k ła d u  f ra n cu sk o -an g ie l­
sk ieg o  N iem cy  m ogą żą d ać  rozpoczęc ia  d y ­
sk u s ji n ad  sp raw ą  g ran ic  w schodn ich .

,,Bo na progu system u Lozanny w ypi­
sano zieloną kredą niemieckich nadziei: 
„dyskutujm y i zm ieniajm y;’. Ten kredowy

Dużo przemawia za tern, Ż3 jeśli istnieje 
p ian zupełnego obalenia republiki i przyw ró­
cenia m onarchji w Niemczech, to plan ten jest 
w ykonyw any na ra ty . Czasem robi się przewro 
ty  bez głębszych i dalszych celów, czasem wi­
doczny spraw ca zam achu stanu je st ty lko  św ia 
domem lub nieświadomęm narzędziem innych 
sił. N iektóre posunięcia rządu P apena przem a­
w iałyby za tern, że Papen nie posiada progra­
mu na .dalszą metę, z innych znów w ynikałoby, 
Ż3 obecny kanclerz wie dobrze, co robi i prace 
swe rozk łada na  raty . .

G dyby po odejściu Brueninga nastąpiły n a ­
tychm iast, jeden za drugim, tak ie  fak ty , ja k  
nom inacja gabinetu  junkTÓw i generałów , przy­
wrócenia bojówek H itlera,. usunięcie rządu pru- 

i.ego, to  opór niemieckich żywiołów* demo 
kratycznych byłby bardzo gw ałtowny. N iktby 
się- n ic  łudził co do znaczenia zmian. Tym cza­
sem te fak ty  nastąp iły  kolejno, etapam i, a  dal­
sza logiczne posunięcia ja k  rozwiązanie part ji 
kom unistycznej ■ i aresztow anie radykalnych 
przywódców opozycji, o i le -nastąpią, to zapew­
ne również w pewnych odstępach czasu.. Oby­
watel niemiecki będzie miał czas oswoić -ię 
z  tem i now em im etodam i. N ie będzie zaskoczo­
ny. System atycznie, krok za krokiem , niszczyć 
vsię. będzie urządzania dem okracji republikań- 

kicj, ale nie będzie posunięć tak  gw ałtownych 
brutalnych, iżby m usiały nieuchronnie w y­

wołać zbrojny opór obyw atelski, a więc rewo- 
Ucję.

W yobraźmy sobie, że Papen najpierw  zmili­
taryzuje adm inistrację pruską, potem się zabie­
rze jeszcze do niektórych innych krajów , na­
stępnie zacznie usuw ać socjalistów  7. kas cho­
rych, wprowadzać „wychowanie państw owo” 
do szkolnictw a i przy tej sposobności usuw ać 
,,nauczycieli-partyjników”, reorganizow ać sa ­
downictwo i to "wszystkę ukoronuje zam knię­
ciem przywódców opozycji w wojsk owem w ’>ę-

napis można równie łatw o zetrzeć, jak  i u- 
rnocnić, ale trzeba go widzieć i nie należy 
go bagatelizować. W yjaśnienia genewskie 
m inistra Simona, uzupełnione słowami ,.Ti- 
mes’a ‘\  przytaczającego jako ..przykład 
sprawę wschodnich granic — w skazują naj­
dobitniej, że żądania likw idacji w ojny po­
łożono u w*ejścia do nowej ery polozan- 
skiej. J a k  Niemcy pojm ują likwidację w oj­
ny. wiemy doskonale*’.
D o p raw d y , n a sz a  prasa' s a n a c y jn a  nie 

m ia ła  p ow odu  do w ie lk ie j radośc i.

zieniu. W yobraźm y sobie, że to wszystko wy­
kona stopniow’0 , rozkładając tę walkę z „par- 
ty jn k tw em ” na dłuższy okros czasu. Czyż nie 
je s t możliwe, że mu się to uda, że przyzwyczai 
obyw ateli do takich metod i uniknie niebezpie­
czeństw a rewolucji?

Ale, pow tarzam y, nie jest jeszcze zupełnie 
jasnem , jak ie  plany m a Papen i sto jący za­
nim gen. Sclilńcher, do czego dąży H indenburg 
i ja k  tsię ostatecznie ułoży stosunek tych lu ­
dzi do ^Hitlera. To w szystko może sytuację 
skom plikow ać i nadać w ypadkom  zupełnie m 
ny bieg niż sobie zwolennicy d y k ta tu ry  w Kiom 
czech w yobrażają.

N arazie odbyw a się „czyszczenie1’ adm ini­
stracji pruskiej. Można przyjąć za pewne, że 
w tej adm inistracji niejedno nadaw ało się do 
zmiany, że niejeden dygnitarz zawdzięczał swe 
stanow isko ni3 fachowym kw alifikacjom . le*z 
poparciu partji, do k tórej należał. Być może, żc 
nie powinny były  tak  długo trw ać rządy je­
dnej koalicji party j. Ale równie pewn.un jest 
źe zastępow anie „partyjników*’ opozycyjnych 
„swoimi*’ lub oficerami je st wchodzeniem z de­
szczu pod rynnę.

Opór, ja k i staw iają  usuwani ministrowie i 
wyżsi urzędnicy, w niektórych w ypadkach je s t 
bardzo dalekim  od cech bohaterskich a  bli­
skim... hum orystycznych. Taki przynajm niej 
charak ter usiłują mu nadać ko ła  rządowe 
Czyż bowiem m ożna się, pow strzym ać od u- 
śmiechu, gdy się słyszy, że usuw any dygnitarz 
pom patycznie oświadcza, że „ustąpi ty lko  wo­
bec przemocy” , a  potem  otrzym uje zawiado- 
mieni3, że oczekiwana „przem oc” będzie zasto­
sow ana i o tej a  o tej godzinie przyjdzje oficer 
z kilku żołnierzami celem objęcia placów ki? 
D ygnitarz wie jeszcze, Ż3 jeśli go żołnierze 
zaaresztują, to ty lko  n a  parę godzin. Nie, to 
zbyt mało, by  móc uchodzić za bohatera! W 
dniu 20 lipca scena usunięcia Grzesińskiego i 
Sevcringa mogła robić w rażm ie, ale teraz to 
oczekiwanie n a  ceremonję w ejścia żołnierzy z 
bagnetam i zaczyna w yglądać niepoważnie, bo 
przecież widzi się, że zaatakow ani republikanie 
nie zam ierzają bronić się środkam i naprawdę 
skutecznem u

Takim środkiem byłby np. s tra jk  generalny. 
Inna rzecz, czyby się powiódł, czy nie spow o­
dow ałby odroczenia wyborów, ale w każdym  
raz i3 nadałby obronie praw orządności w P ru­
sach charak ter bardziej poważny.

Strajku nie będzie. P rą do niego komuniści, 
ale socjaldem okraci i centrowcy w zyw ają do 
zachowania spokoju. Liczą, oni na wybory.

. Przy system ie faszystowskim,, jak  i .p rzy j 
system ie sanacyjnym  .zmiany w rządzie n ie lpo­
siadają istotniejszego znaczenia. .Jedni .mjiji- 
strow ie przychodzą inni u s tęp u ją ," ale reżym 
pozostaje. Nie mniej jednak ośWtńrc •przemmię- 
cia w rządzie włoskim, stanow ią pewnego- ro­
dzaju sensację polityczną k tóra dosyć głeśnem  
echem odbiła się na zachodzie.

J a k  donoszą, z Rzymu u.siąpieriie Grandiego 
oraz innych ministrów i wiceministrów- włos­
kich. wywołało tam  zarówno wśród ludności 
jak  kół dyplom atycznych silne wrażenie. Gran 
di już od pewnego czasu był silnie zwalczany 
w łonie stronnictw a. Jego polityka um iarko­
w ana oraz chęć uzgadniania dążeń włoskich 
z polityką m iędzynarodową zwalczana była. 
przez lewe skrzydło stronnictw a. Główną jego 
bronią było zaufanie Mussoliniego i nabyte f a - j 
oh o we doświadczenie.

A taki przeciw  polityce Grandiego wzmogły 
eie po Lozannie. YYyjedżajnc z Lozanny' Gfaii- 
di oświadczył swym zaufanym , że przyjm ie 
walkę 7. przeciw 11 i-ka.mj porozumienia francusko 
angielskiego. .Tuż w pierwszej fazie uderzono 
w Grandiego. Przeciwnicy jego w ystąpili z za­
rzutami, że wykluczono go z porozumienia.

Mussolini akceptow ał dymisję, G randiego 
w yznaczając siebie jako następcę, zam ykając 
w ten sposób .k ry tykom  Grandiego d o s tę p 'do 
ip-olityki zagranicznej. O ile sprawdzą, się poł- 
oficjalne wersjo o wyznaczenie Grandiego na 
am basadora w* Lohdyiiio, będzie to znaczyło, 

-że przez tego właśnie dyplom atę W łochy  ze­
chcą się zbliżyć do Anglji. Inne zm iany gahi- 
'nctow e mają, podłoże w ew nętrzne. • «

N ajcharak terystyczniejszą jest nominacja, 
.Rossoniego na wicemińiwtra prezydjum , czyli 
niem al wieeprcmjera. Rossom  był twórcą sy n - ' 
dykalizm u włoskiego, wodzeni jego lewego 
skrzydła. N om inacja Rossoniego oznacza po­
wrót do dawnej polityki syndykatów .

M ianowani wiceministrowie, Biaggi, R uggero  
i Lojacono wraz z R oss011 im tw orzą gm pę zbli­
żoną ideologicznie. Ministrowie sprawiedliwość! 
Franccschi i w ychow ania Esćoło są-ńatom iaft. 
zwolennikami i przyjaciółmi ustępującego m i­
n istra  sprawiedliwości Rocco, k tó ry  óddawna, 
pragnął przejść Jo  djTjńomacji i upatrzony był 
na am basadora w Paryżu.

Prasa, w łoska podkreśla, zasługi, jak ie Gran- 
di oddał W łochom na terenie między narodo­
wym, oraz cy tu je głosy p rasy  angielskiej, k tó ­
ra pogłoskę o nom inacji Grandiego na am ba­
sadora. do Londynu przychylnie bardzo przyj­
muje. Dzienniki zaznaczają, że Mussolini ni« 
po raz pierwszy sraw ow ał obowiązki paru ta'.' 
nistrów  i że obecne objęcie tek  spraw  zagra­
nicznych i korporacji oznacza tern silniej, że 
we włoskiej polityce :nic się n ie  zmienia.

Szczególnie silnie w  oficjalnych kołach rżytm 
skieh protestu je się przeciw  opinji niektórych 
lewicowych kół paryskich,, jakoby  ustąpienie 
Grandiego oznaczało potężnienie i zmianę poko­
jowej polityki W łoch.

D ym isja G randiego coraz silniej łączona 
jest z wydarzeniam i framicusko-angielskiej po­
lityki. K om entują ją, jak o  chęć Mussoliniego 
okazania więcej niezadow olenia swego zagra­
nicy, niż G rardiem u. Ma to  być jask raw eirt 
podkreśleniem  niezadowolenia Wioch 7 polity­
k i specjaln ie Francji, ja k a  w yraziła się osta­
tnio w zarządzeniach celnych, szkodliwych go­
spodarczo W łochom.

Woroszyłow o religji w „armji 
czerwonej*1.

Agencja j.Krestross*’ podaje przemówieniu 
W oro^zyłowa, k tó re  wygłosił na  posiedzeniu 
biura politycznego W CIK a w  Moskwie.

„W  naszej arm ji — mówił W oroszyłcw  • 
mamy 70 procent kom unistów  i komsomolców 
uświadom ionych, diolbrze dyscyplinow anych i 
obowiązkowych... Zmam k ad ry  arm ji nie ze 
spraw ozdań sekretarzy , a  z oeolbii&tych obser- 
w acyj i z raportów  m ych tpodkoiruendnyeh.

T a  m oja znajomość arm ji każe mi powie­
dzieć, że ©wiązek z reliigją, jako związek z ży­
ciem, z rodzimą —  miic w  naszem pojmowaniu, 
ale, jeśli chcecie w rozumiemiiiu mieszc&ań-
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skiem —  w ostatnich latach ogromnie spotę­
gował się. W arm ji obecnie częściej aniżeli po­
za nią możecie spo tkać religijnego komunistę, 
k tó ry  nie ukrywa swoich sympatyj <Jo religji 
i k tóry  nie m a wcale zam iaru jej się wyrzekać, 
gdyż przypomina mu oaia jego rodzinę, jego 
wieś, jego w arsztat pracy.

Za przykład niech posłuży mój rodzinny 
Łukańsk, gdzie przebywałem i rozmawiałam 
z pracownikam i fabryki. W ówczas, gdy spra­
wozdania sekretarzy  przedstaw iają bezbożnic­
two 100-prccent<cwe, w istocie rzeczy religij­
ność wzrosła w stopniu, o jakim nie śniło się 
w czasach przedwojennych. Obraz tego widzę 
w a rm ji. . .

D latego ja, w imieniu całej , czerwonej 
armji. kategorycznie p ro testu ję przeciw orga­
nizowaniu napadów ? przeszkadzaniu w nabo­
żeństwach j żądam, aby tam. gdzi- kw ateruje 
arm ja czerwona- żadni Jarosław scy nie u rzą­
dzali swych ..PietnisBek4’ teręcesy j wyszydza - 
jących reli.gję — pr.zyp. red.)".

Mowy naczelnego wodza c7.erw0.nej armji 
i ton jej. można srhip wvobraz*ć. lak wielkie 
zrobiła wrażenie na innych ■ członkach rządu 
sowieckiego.

J t a  z i e m ś m z f k  & S z e € & w i i t e f .  

Z naszych uzdrowisk.
ZAKOF’ANE. Frekwencja gości nie ksz ta ł­

tu je  >ię gorzej, niż w roku przeszłym. Złym 
pod względom frekwencji był okres wiosenny. 
W iększe ożywienie dało się zauważyć w lipeu; 
294 meldunków .(około 400 osób) więcej, niż 
w roku ubiegłym. Pogoda nacechow ana wicl- 

. k ą  ilością godzin słonecznych \ wysoką tem pe­
ra tu rą  oraz cudnemi pogodnemi, a jak zwykle 
w tatrzańskim  klimacie, chłodnemi nocam i.'-— 
Przechodzące od czasu do czasu gwałtowne 
i ulewne deszcze, połączona z burzami, nie ty l­
ko, że nie psują nastroju pogodnego, ale prze­
ciwnie, wobec panujących upałów, przyczynia­
ją  się bardzo do utrzym ania świeżości powie­
trza. Znaczna obniżka cenników hotelowych 
i innych sprawiła, że Zakopane jest obecnie 
jedną z najtańszych miejscowości w Polsce. 
Ju ż . za 6 do 7 zł. można znaleźć wygodne p o ­
mieszczenie z utrzym aniem , a najbardziej na­
wet kom fortowe — nie kosztuje więcej, niż 10 
do 12 zł. —  W szelkich 'inform acji co do po­
mieszczeń i połączeń kom unikacyjnych udziela 
wyczerpująco Oddział Orbisu, k tó ry  też organi- 
ujp liczne wycieczki i zbiorowe wyjazdy.

Ruch wycieczkowy —  duży, z różnych 
stron k raju  i z „zagranicy. Obecnie baw] na 
kolonjj grupa dzieci polskich z Prus W schod­
nich, parę obozów harcerskich itd. W ybitne oso 
bistości, jak j lat poprzednich, nie zapomniały 
O Zakopanem.

Samobójstwo dyrektora banku.
W Łodzi popełnił sam obójstwo wystrzałem 

z rewolweru 68-letni Izydor Zand, b. dyrek tor 
Banku dla H andlu i Przemysłu w Łodzi. Ban­
kowi temu przed rokiem ogłoszono upadłość, 
wobec czego dyrektor Zand stracił posadę i 
znalazł się w skrajnej nędzy. W tych dniach 
miano go eksm itować z mieszkania.

Sprawi Gorgonowsj będzie rozpatrywana 
w Krakowie.

We czw artek późnym wieczorem (około 
wpół do 12-t ?j w nocy) zapadł w Sądzie N aj­
wyższym w W arszawie wyrok w sprawie Rity 
Gorgonowej. skazanej przez sąd przysięgłych 
we Lwowie na karę śmierci za zabójstwo Lu>i 
Zarem bianki w willi w Brzuehowieach pod L w j 
wem. Sąd Najwyższy uchylił wyrok lwowskie­
go sądu przysięgłych i przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia sądowi przysięgłych 
w Krakowie.

Afera Kwinty przed sędziąm śledczym.
Śledztwo w sprawie bankiera Kwinty trw a 

w dalszym ciągu i nie tak prędko będzie zam­
knięte. Poza K w intą zostają postawieni w stan 
oskarżenia obaj jego synowie Stanisław i Zbi­
gniew. S ekretarka Kwinty, obyw atelka szwaj­
carska Gourglerowa, pozostaje nadal w aresz­
cie śledczym, gdyż nie jest w stania złożyć 
kaucji 50.000 złotych. Gourglerowa zwróciła 
się do poselstw a szwajcarskiego z prośbą o in­
terwencję. Otrzymała jednak odpowiedź, że io* 
terw encja ty lko  wtedy może nastąpić, jeżeli 
się oczyści ona ze w szystkich zarzutów.

Groźba nowego zatargu w tramwajach 
warszawskich.

W arszawie grozi stra jk  tram wajow y. Już  
we czw artek odbyła .się demonstracja strajko­
wa w formie strajku włoskiego, która trw ała 
około 15 minut. Była to próba sił, bo propa­
ganda strajkow a jest. bardzo silna, jakkolw iek 
nia w szystkie związki tram w ajarzy na nią się 
godzą. Tło zatargu jest ekonomiczne. Pensje 
mają ulec redukcji 25 proc., oraz zmniejszone 
mają być o 55 proc. prem ji. W dniach najbliż­
szych dyrekcja tram w aju m a rozesłać pocztą 
zawiadom ienia o wymówieniu dotychczasowego 
uposażenia od 1 sierpnia. Jednocześnie niemal 
bo 25 lipea, spodziewane są potrącenia 55 
proc. przy w ypłacie premji.

D ru g i d z ie ń  s ą d u  di
Na początku drugiego dnia rozprawy przed 

sądem doraźnym w Sanoku, obrona postaw iła 
szereg wniosków, głównie ca stw ierdzenie fa­
ktu. że tłem smutnych wypadków nie była arii 
ukraińska nacjonalistyczna agitacja, ani ag ita­
cja kom unistyczna, lecz że wypadki te były  
wywołane ty lko nieporozumieniem i brakiem 
wszelkich poprzednich przygotowań ludności 
do t. zw. św ięta pracy. Poważną rolę w tym 
wypadku odegrała ciemnota i bezprzykładna 
nędza miejscowej ludności. Obrona wniosła też 
na udowodnienie, że jedną z przyczyn rozgo­
ryczenia ludności były poprzednie szykany w 
posiaci doniesień do władz adm inistracyjnych i 
sądowych. Smutnym zajściom można było za­
pobiec przez zastosowani-* odpowiednich środ­
ków prewencyjnych, czego zaniedbano.

Trybunał odrzucił, te wnioski, poczem prze-

Piękny a rżadki jubileusz.
Z okazji 50-lccia kajdaństw a Kg. P ra ła ta  

Ciflły, proboszcza parafji S tryj — przypadają­
cej dnia 2-go sierpnia —  za inicjatyw ą staro­
sty  Stryjskiego p. H annaty  — zawiązał się ko­
m itet uroczystości.

Ten rzadki Jubileusz przyrzekł zaszczycić 
Swa Osobą Ks. Arcyb. Tw ardowski, k tóry  te­
go dnia dokona również poświęcenia nówowy- 
hudowanej kaplicy w zdrojowisku Morszyn.

Dodać należy, że ks. P ra ła t Cisło jest: pro­
boszczem w parafji s try jsk iej od la t 27-iu i w 
czasiesw ego  pobytu w S try ju  wyświęcił 7-miu 
kapłanów. Rodaków Stryjskieh.

Gdzie i jak się bawi Warszawa?
Według danych wydziału finansowo-podat- 

kowego magistratu za m. czerwiec, kinemato­
grafy stolicy zwiedziło 596.249 osób, gdy w 
maju 716.377, teatry w czerwcu 73.525, w ma­
ju 65.908, koncerty w czerwcu 5.539, w- maju 
7.498, teatrzyki w czerwcu 41-91)3, w mam 
56.192, zawody sportowo w czerwcu (razem z 
wyścigami) 212.948, w maju 198.022, wreszcie 
imprezy sporadyczne w* czerwcu 12-632, w m a­
ju 19.009. Ogólna frekwencja wynosiła zatem 
w czerwcu 937.792, gdy w maju wynosiła ona 
1,062.916. Jedynie frekwencja w teatrach i 

na zawodach sportowych w ykazuje wzrost w 
czerwcu w porównaniu z majem. Największy 
spadek frekwencji odnotowano w kinach. — 
Wpływy z podatku widowiskowego do kasy 
m iejskiej wyniosły w czerwcu 355,998 zł. 3 gr. 
(z tego kinem atografy dały 162- 081 zł. 5 gr.) 
gdy w maju stanow iły one 332,439 zł. 75 gr. 
(z tego kinem atografy dały 219.203 zł- 81 gr.))

Wielkie nadużycie w magazynach 
dworcowych w Warszawie.

Od dłuższego już czasu do składów tow a­
rowych na dworcu głównym w W arszawie 
zgłaszali się różni interesanci ze skargam i, że 
paczki przesyłane pod ich adresem były okra­
dane. Paczki były, rzecz dziwna, nienaruszone. 
W reszcie zarządzono rewizję całego personelu. 
W ynik był nadspodziewany. U kilku robotni­
ków znaleziono buciki ukryte pod bluzami. 
Przy śledztwie złodzieje kolejowi zeznali, że 
działali z polecenia dwóch m agazynierów W il­
helma Manka i Andrzeja Pokrywki. Dzięki tej 
wskazówce, policja udała się do m ieszkania 
magazynierów. W ykryto tam prawdziwe skła­
dy "kradzionych towarów, jak mydła, bielizny, 
ubrań, grzebieni, tytoniu i t. d. Policja je s t na 
tropie dalszych członków bandy złodziejski,łj.

Sędzia wstąpił do seminarium 
duchownego.

Sędzia Tom aszewski, znany społeczeństwu 
z t. zw. „procesu brzeskiego Gazety Bydgo­
skiej4’, zgłosił się w tych dniach do seminarjum 
duchownego w Gnieźnie na studjum  teologicz­
ne. Zgłoszenie jego zostało przyjęte przez ks. 
kardynała. Sędzia Tomaszewski jest stanu wol­
nego i liczy 29 lat.

DWAJ LOTNICY CIĘŻKO RANNI. Pod
Kaliszem wydarzyła, się we czw artek k a tas tro ­
fa lotnicza. Sam olot wojskowy lecący z Pozna 
nia do Bielska w skutek defektu w motorze 
zmuszony był lądować. W czasie lądow ania s a ­
molot wywrócił się, grzebiąc pod sobą pilota 
por. Ram czuka z 3 p. lotniczego, w Poznaniu 
oraz starszego sierżan ta —  Staneckiego. Obaj 
zostali siężko ranni.

NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO. Oncgdaj 
w nocy zawezwano pogotowie ratunkow e do la 
sku kleparow skiego w'e Lwowie, gdzie znalezio 
no leżącą, obok staw u nieprzytom ną kobietę. 
Przy leżącej paliły się dwie gromnice, specjal­
nie przedtem przez nią przygotowane. Ja k  się 
okazało, była to Anna Kogut, służąca bez za­
jęcia, k tó ra  w celach samobójczych napiła się 
jodyny, otoczywszy się wprzód odpowiedniemi 
akcesorjam i. D esperatkę odwieziono do szpita­
la.

NIEPOPRAWNY BANDYTA. Ja k  swego 
czasu donosiliśmy, został po odcierpieniu 3-let,- 
niego więzienia w Sądzie karnym  w Stryju

iraźnego w Sanoku.
słuchano kilkunastu  świadków, parobków i 
chłopów. Niektórzy z nich widzieli karabiny w 
rękach oskarżonych, lecz już po strzelaninie.
Świadek Fr. Tkacz zeznał, że słyszał od dru­
gich, jakoby „całej biedy “narobił Dunyk‘\  No­
wacka, żona w^ójta z Łoboźni opow iadała, że 
w ich domu złożono am unicję i broń. Z tych 
zapasów korzystał w krytycznym  dniu Dunyk. 
Podobnie zeznają i inni świadkowie. Po wyjściu 
Dutiyka z brorną, usłyszeli oni strzały, lecz 
niewiadomo, k to . strzelał. Jeden z ostatnich 
świadków, Michał Madej twierdził, że widział, 
jak do posterunkowego strzelał Józef Małecki, 
Jan Krawiec i Jan Przechodniów^. Na tern u- 
kończono przesłuchanie świadków. Po odczyta­
niu pTOtokułu wizji lokalnej oraz dochodzeń 
policyjnych, przewodniczący zamknął postępo­
wanie dowodowe.

zwolniony niejaki Zasitko, k tóry  bezpośrednio 
po opuszczeniu aresztów dokonał szeregu w ła­
m ań i kradzieży, -— przydybany zaś przez stry j 
skich wywiadowców, rozpoczął gęste ostrzeli­
wanie się, aż wkoń.cu dzięki pomocy wojska, 
został śmiertelnie raniony i ujęty. Leżąc już 
na ziemi ranny bandy ta  zdołał jeszcze strzelić 
z odległości 3 kroków do wywiadowcy Marca, 
lecz skutkiem osłabienia chybił celu. Ujęty ja- 
k > ciężko ranny oddany został pod eskortą do 
Powszechnego Szpitala av S tryju. Mimo stał ęj 
straży poster. —  bandyta przed kilku dniami 
zdołał zbiec i dotychczas nie został ujęty.

Z  całego świata.
Fałszywe pogłoski o pielgrzymce 

Ojca św, do Ziemi Świętej.
Żydowska Agencja Telegraficzna p°daje^ że 

we wrześniu Papież ma odwiedzić Jerozolimę.
W iadomość ta  jest pozbawiona jakichkolw iek 
podstaw. Na wrzesień zapowiedziana została 
międzynarodowa pielgrzym ka Rycerzy Grobu 
św\, jak również szereg innych pielgrzymek, 
między innemi pielgrzym ka narodow a w łoska. 
Ponieważ Ojciec św. zalecał udział w tych piel 
grzym kach, inform acja wspomnianej Agencji 
pow stała zapewne w skutek wadliwego kom en­
towania tej wiadomości, (KAP). •

Życie katolickie w Holandji.
Znany działacz na polu katolicko epołecz- 

nem ojciec M. Kostors Zakonu K aznodziejskie­
go z Am sterdamu odwiedził K atolicką Agen­
cję Prasową, i udzielił szereg imformacyj o ży­
ciu katolickiem  w Holandji..

Po stuleciach prześladowań uzyskali k a to ­
licy wr Holandji swdhodę i to znaczną nawet. 
Podstaw ą społecznych przekonań partji poli­
tycznej katolickiej, k tó ra  je s t bardzo silnie ze­
spolona i reprezentuje w szystkie warstwy spo­
łeczne, jest encyklika papieska „Rerum No- 
varum‘\  W  parlam encie part ja  katołicłka liczy 
trzydziestu posłów na 100 mandatów posel­
skich. W rządzie holenderskim  na 9 m inistrów  
czterech jest katolików , w  tern premjer mini­
strów.

W dziedzinie szkolnictw a posiada Kościół 
również zagw arantow ane kato lick ie w ychow a­
nie. Od 9 la t posiada Bel and ja  w łasny k a to ­
licki uniw ersytet w Nijmwegen. Pozaitem 
istnieje kato licka w yższa szkoła handlow a, 7 
kato lickich  związków studenckich, 11 uniw er­
sy te tów  ludowych, 83 kato lickie pensjonaty 
d la  dziew cząt, 26 pensjonatów  d la chłopców, 
16 kato lickich  szkół rolniczych, oraz założone 
przez episkopat centralne b iuro  dla nauk i w y­
chowania.

Należy dodać na  zakończenie, 4e prasa ka­
tolicka. holenderska zajmuje przedewszystkiem  
stanow isko czysto katolickie, ziupełnie niena­
leżne cd  namiętności party jnych . Prasa kato­
licka liczy 34 dzienniki I 91 tygodników.

(-KAP).
„Niech go jego przyszłe żona ukaże*1.

W ..Dzienniku Chicagowskim" czytam y: 
..Antoni W ojek, z p. nr. 831 No. Paulina ulica., 
w sobotę sta je  na ślubnym kobiercu i dlatego 
sierżant policji Jerzy  Szupolski uw ażał nak ła­
danie jakiejkolw iek na niego kary  za zbytecz­
ne. W ojek stawał wczoraj przed sędzią 
Brooksem w sądzie dla chłopów po wpędzeniu 
jednej nocy w kozie, gdyż aresztow ano go za 
kradzież gazmliny z autom obila Szupolskiego. 
przy narożniku Milwaukee i Haiddon avenues. 
j,Jeśli m a być ukarany , niechaj tą  karę  wy­
m ierzy m u jego przyszła żona", powiedział 
w toku  rozpraw y sierżant Szupolski. „Po ślu­
bie o m  z pewnością, z nim się doskonale za­
ła tw i’4. Sędzia Broks z wywodam i sierżanta 
się zgodził i kazał puścić W ójka n a  wolność".

Żydzi polscy przemycali pieniądze 
z Austrii do Holandji.

K onduktorzy w agonów  sypialnych areszto­
wani w W iedniu pod zarzutem  przem ycania 
szylingów do Szw ajcarji zeznali w śledztwie,

Pielęgnujcie włosy i skórę głowy
według wskazówek n o w o c z e s n e j  h i g j e n y ,  

zawartych w broszurze p. t.
„O p i e l ę g n o w a n i u  włosów44,

znajdującej się przy każdej torebce

„ E l l l i l t r  Shaipoo w  proszku Karpińskiego.

że banknoty otrzym ywali od pewnych osób. 
w Szw ajearji oddawali je osobom, k tó re  legi­
tym ow ały się hasłem ..Bism arck44. W tein spo­
sób przemycano do Szwajcar}! przeszło i  milj. 
szylingów. Felicji wiedeńskiej udało się w y­
tropić konso-rejum trudniące się przemycaniem 
pieniędzy. Należeli do niego: kupiec Maks Ro­
senberg urodzony w Potlwołoczypkacb, kupiec 
Szymon Buck, urodzony w Czorlkowie, szwa­
gier jego Mojżesz Zucker z Chrzanowa i D a­
wid Bieler z Podwołcczysk. Policji udało się 
przy aresztow ać Zuckera. Reszla zbiegła.

Lord Im n  a katolicy angielscy.
Z Londynu donoszą o oddaniu lordowi Irvm  

teki m inistra oświaty. Stanowisko to było po­
przednio zajmowane przez niedawno zm arłego 
sir Donald McLeana. Lord Irvin. były wice­
król Indyj. należy do stronnictwa kon ser w aty 
stów  i już raz w roku 1924 zajmował stano­
wisko m inistra oświaty. Je s t on synem wice­
hrabiego Halifax. k tó ry  wraz z kardynałem  
Mercier brał udział w słynnej konferencji w 
sprawie połączenia Kościoła anglikańskiego 
z Kościołem katolickim  w Lowanjum . Podo­
bnie. jak ojciec, now y m inister jest człowie­
kiem niezwykle religijnym  i życzliwie usposo­
bionym dla K ościoła katolickiego. (KAP).

NAJW IĘKSZE ZŁOŻA ZŁOTA. Ja k  donos!
„Dziennik Chicagowski44, do Cordowy ,na Alas­
ce przybyli dwaj poszukiwacze złota, k tó rzy  
rozgłosili wiadomość, że przy 41-ej mili kolei 
Copper River. gdzie wylew lodowca zmył zbo­
cze góry, odkryli najbogatsze w świeci złoża 
złota, znajdujące się na powierzchni 1800 stóp  
szerokiej i 1500 stóp głębokiej. Ma tam  być 
tej złotej rudy 300 milj on ów ton. a każda ten a  
w yda złota eonajmniej. za trzy  dolary.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE B ELG IJ­
SKIE NA PAMIĄTKĘ KARDYNAŁA MER­
CIER. W Belgji w ydane zostały nowe znaczki 
pocztowe celem uczczenia, pamięci zm arłego 
kardynała  Mercier. K ardynał na znaczkach 
przedstaw iony jes t w ornacie, błogosław iący 
ludowi, m odlący się za kraj, jako opiekun ko­
biet i iziec-i i jako  profesor uniw ersytetu  wr Lo­
wanjum między popiersiam i św. Tom asza i So­
kratesa. (KAP).

WYŚCIG SAMOCHODU Z OKRĘTEM. Sen­
sacyjny i jedyny w- swoim rodzaju wyścig od­
będzie się między autem a okrętem  na dyst-an 
sie Londyn—K alkuta. O jednej i tej samej 
godzinie w yruszy z Londynu okręt „M anora" 
i auto kap itana Yakes-Benyon.

K apitan  Benyon przeprawi tylko au to  prze?, 
kanał, a cały pozostały  dystans lądow y do In 
dyj w postaci 8000 mil ang. odbędzie w aucie.

Szanse zwycięstwa są. raczej po • stronie 
okrętu, k tó ry  nie ma do pokonania takich 
przeszkód, jak  np. 500 mil pustymi bezludnej 
do przebycia m iędzy Bagdadem a Damaszkiem.

N a  miejscu katastrofy
„Prometeusza".

Nurek w grubym  pancerzu opuszcza się do aa* 
topionej francuskiej łodzi podwodnej, ohioó 
stracono już w szelką nadzieję na uratow anie 
załogi. K oszta w ydobycia łodzi m ają wjrnosić 

około 5 milj. franków.
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‘fłzeczy ciekawe.
lis Chaplin zarabia rocznis ?

Urząd podatkow y a y  Los Angelos obliczył, 
i i  dochód roczny Chariic Chaplina wynosi 
roczni© 8 mil jon ów dolarów. Chaplin ulokował 
swój ogromny m ajątek  wyłącznie w papie­
rach procentow ych. N atom iast Douglas F air­
banks, równie bogaty  jak  Chaplin, ulokował 
prawic cały swój m ajątek w gotówce.

Straty amerykanów na akcjach domów 
gry we Francji.

A m erykanie- stanowili w latach prosperity 
najliczniejszy i najlepszy odsetek graczy w k.i 
synach n a  Rivierze francuskiej. Należeli też 
do posiadaczy sporych pakietów akeyj tych 
przedsiębiorstw, a  zwłaszcza kasyna gry 
w' Monte-Carlo. Teraz, gdy R jviera stoi pust­
ką, a  kasyna nie robią obrotów, akcje tych 
przedsiębiorstw  spadły tak  bardzo, iż am ery­
kańscy ich posiadacze ponieśli s tra ty , sięga­
jące se tek  miljonów franków. Pewien Amery­
kanin  nabył przed paru laty  akcje Montę- 
Carlo po 240 dolarów za sztukę: dzisiaj ofia* 
rerwTjją mu za nie zaledwie 110 dolarów. Z in- 
memi akcjam i kasyn. np. w Troini-lle, Deau- 
Tdllo, Cannes, Juan-les Pius etc., jest jeszcze 
gorzej, na giełdzie nie notują wcale ich kursu.

Podział ludności według zajęć 
we Francji.

Ja k  podaje rocznik sta tystyczny  Ligi Na­
rodów  za rok 1931, we Francji rolnictw o za. 
trudn ią  8,199.900 osób, przemysł — 0,680.800 
osób. handel —  2.448.700 osób. Stosunek za­
tem  zatrudnionych w rolnictw ie jest wręcz od­
w rotny  we Francji, niż w Anglji, w Niem­
czech i w Belgji, gdzie sam przemysł, nie li ' 
cząe handlu, za trudnia więcej ludzi, niż rol­
nictw o. Przy ogólnej liczbie 21.394.100 osób, 
pracujących we Francji n a  utrzym anie swoje 
lub  rodziny liczba 8.199.900 zatrudnionych 
w  rolnictw ie stanowi 4 0 ^  wobec ogółu.

Koó spadkobiercą.
W R ire rd a le  nad Hudsonem (U. S. Ad 

em arła niedaw no maljioineirka, mrs. Setton, 
s  (pochodzenia W łoszka. Testam ent, k tó ry  zo­
staw iła  wzbudził sensację wśród opiuji, a óbu- 
rze n n  w śród rodziny zmarłej, Giulia Moro- 
siuii, ja k  brzmiało nazwMoo panieńskie p. Set- 
tou , zapisa ła 1 mil jon Jirów Tow. Ochrony 
Zw ierząt na cel utrzym ania ulubionego jej 
w ierzchow ca ..Clorioso1’. M ajątek zm arłej 
obliczają n a  150— 200 miljonów lirów jej 
krew ni, zamieszkali w "Rzymie. Ponieważ 
zm arła m iljonerka poczyniła w  testam encie 
w ielkie zapisy na cele dobroczynne, nie wspo- 
m inając nic o rodzinie, przeto jej najbliżsi 
ikrewni w ystąpili do są d u . o unieważnienie te­
stam entu.

Zatonięcie hiszpańskiego krążownika „Blas de lezo If

RUINY KOŚCIOŁA ROMAŃSKIEGO 
W BUDAPESZCIE,

Koło odkopanego niedaw no zamku króla 
Macieja K orw ina przy ul. H idekuti odkopano 
ru iny  kośció łka romańskiego z 12 w ieku, pod 
ołtarzem  którego znaleziono sz k id e t dziecka 
w  postawie* klęczącej oraz niezwykle warto­
ściową oprawę książki do nabożeństwa z 16 
wieku.

1000-LECIE URODZIN POETY PERSKIEGO.
W związku z tysiącletn ią rocznicą urodzin 

iław nego perskiego poety  Ferdusiego m inister 
*two oświecenia publicznego zamierza urządzić 
wielkie uroczystości w Teheranie i w Paryżu, 
w  których wziąć mają udział uczeni i literaci 
różnych krajów .

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE
J t i n U f ‘ i ł
długość 1 m
ntnliii 012 d 
Wjsoktit 1.12 Dl 

4 ik t a w m  
syst id ameryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.-— 
p o le c a  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W ŁAD. BO LO N SK I
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

Nie ma .szczęścia flota hiszpańska: już drugi krążownik pancerny, który uchodził za n a j ­
szybszą jednostkę bojową, Hiszpanji rozbił się na skalach kolo przylądka Finisterre.

Od so b o ty  16 b. m.
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Obraz, który oyląda się r. zapartym tchem! --Film  olbrzymich emocji! — Arcydzieło sensacji
potężny dramat., hi*- 
torjs wielkisj i wzru­
szającej m i ł o ś c i  
austriackiego oficera 
i rosyjskiej hrabianki!

'kle•ledynio autentyczne dzieje tej sensacyjnej afery, klora wstrząsnęła całą Europą! —■ Niezwy 
barwna i internująca akcja rozgrywa się w Wiednia, fłradse, Krakowie i Przemyślu f  
Reżyserował: K A R O L  A N T  O IN, twórca klasycznego C. K. Feldmarszałka.

głównych E. A. L o n g e n  i M. G r o s s o v a
wraz z elitą europej*ki«h gwiazd! — To znakomite arcydzieło powinni zobaetyć wszyscy, 
aby raz jeszcze zrozumieć nieśmiertelną potęgę miłości, która prowadzi,., do zdrady, poświę­

cenia i śmierci!

Od so b o ty  16. b . m.
99SZTUKA* i w k in o tea trze

Najnowszy film czołowej produkcji polskiej, osnuty na tle znanej powieści Jerzego Kossowskiego
i f  *W yLT WB V  A  }  Przepiękny dramat miłosny, rozgrywający się pośród

m V  B A  I  A B  wspaniałych plenerów podkarpackich ! — Potężne
& /  R  MW JLre W  AF konflikty uczuciowe! — Świat pracy i świat użycia!

W roli głównej Daaj/n fiPiAIifl ‘ /n8ny amant leiiTu M epr or*T *łynny tenor opery
przemiła zalotna DaeRd Ul WIU ulubieniec kobiet ŁJ nifll • warszawskiej

Idam Dota JTŁitSSSSŁąrSBBr* tuj miejsc j»i od SO groszy!

Czy zmienia się klimat w Europie?
ZAGADKA, KTÓRA CZEKA ROZWIĄZANIA

W szerokich ko łach  ludności u trw a liło  się 
zdanie, źe k lim at okolic naszych w osta tn ich  
dziesiątkach  la t u leg ł pow ażnej zm ianie. F a  
chowcy przyznają, że o b se rw ac je  naukow e 
w praw dzie  z roku  n a  rok s tw ierdz iły  zapo- 
m ocą niezaw odnych in strum en tów  pew ne w a ­
han ia , w łaściw e zm iennem u ch a rak te ro w i 
w aru n k ó w  atm osferycznych i klim atycznych, 
że ato li n ie  m a do tąd  ab so lu tn ie  (pewnego 
dow odu sta łe j zm iany k lim atu  doby obecnej.

S łów ko „do tad“ m usi być tu ta j szczególnie 
podkreślone , gdyż p rzew ażn ie  przeoczą się , 
że w g ru n c ie  rzeczy zna jdu jem y je -wciąż jesz 
czc w  początków em  stad jum  badań  m eteoro­
logicznych. N ie up łynęło  jeszcze pół w ieku , 
o dkąd  zaczęto na w iększej ilości stacyj ob­
serw acyjnych przy pomocy dość jeszcze n ie­
doskonałych instrum entów" p rzeprow adzać 

b ad a n ia  poszczególnych e lem en tów  k lim a­
tycznych jak  te m p e ra tu ra , zachm urzenie , w il­
goć pow ietrza, opady, k ie ru n e k  i s iła  w ia tru  
i t. p. i sporządzać m apy  m eteorologiczne, 
dostarczające najw ażniejszego  k lucza d la  roz­
poznania k lim atu  i jego zm ian. D op iero  w  
ostatn im  czasie u d a ło  sic osiągnąć tę w ysoką 
ścisłość, ja k a  po trzebna je s t d la  g ru n to w n e­
go b ad an ia  p rob lem atu  zm ian klim atycznych. 
D zisiaj d o p ie ro  jako-tako potrafim y zrozu­
mieć, jak ie  przyczyny m iarodajne  są  d la  
zm iany k lim atu  i w jak i sposób ich docho­
dzić.

Że w daw niejszych epokach  geologicznych 
k lim at w  E u ro p ie  był inny, w yn ika już s tąd  
że w o k res ie  w ęgla kam iennego , leżącym  
w praw dzie o w ięcej niż o 100 m iljonów  la t 
wstecz, w E u ro p ie  środkow ej panow ał gorący 
k lim at trop ika lny , podczas gdy przed  k ilk u - 
nastudziesiątikam i la t  obszary te  p o k ry te  by ły  
olbrzym ierni lodow cam i. Jeże li przyjm iem y, 
że w' ciągu 100 miljonów' la t nastąp iło  o b n i­
żenie te m p era tu ry  o 30 stopni G., oznaczałoby 
to sp ad ek  te m p era tu ry  tylko o jedną  se tn ą  
część stopn ia w ciągu 20.000 lat, k tó re j to 
różnicy n ie  podobna stw ierdzić n aw et p rzy  
pomocy n a jb ard z ie j precyzyjnych in stru m en ­
tów. P roste  to rozum ow anie w ykazuje, że roz 
chodzi się tu ta j o zupe łn ie  inne m om enty, 
p rzesuw an ie  się b iegunów  i rów nika w cza­
sach przedhistorycznych.

Nie zachodzą tu  stopniow e zm iany k lim a ­

tu , k tó re  m uszą być przedm iotem  naszych 
obserw acyj, lecz raczej w ah an ia  około stanu  
przecię tnego , pow odujące, że pew ien c h a ra ­
k te r  k lim atyczny po up ływ ie  pew nego czasu 
zastąp iony  zostaje p rzez inny. W ykryto tego 
rodzaju  w ahan ia  perjodyesne, trw ające 16.35 
la t  i d łużej, a  poszukiw anie tego rodzaju  
okresów  klim atycznych je s t zdaniem , k tó re­
m u pośw ięcają się  dzisia j liczni m eteorolo 
dzy, as tronom ow ie, geofizycy i oceanogra­
fowie.

Okazało się bowiem, że grzejąca, siła. słońca 
ni.-*' je s t taka, stała, jak  to dawniej przyjmo 
wano, lecz zmienia się w sposób, k tóry  dzi­
siaj udało się określić. Lecz i morze podlega 
zmianie w swych w arunkach tem peratury i ptą 
cl ów, d la  których zbadania w ysyła f*ię liczno 
ekspedycje morskie. Podczas gdy wahania, w 
sile ciepła słonecznego zaznaczają, się n a  całej 
ziemi, zm iany m orza odczuwać się dają  jedynie 
na sąsiednich lądach. Mieszkańcy E uropy w 
pierwszym rzędzie zależni są od Golfstromu, 
k tóry  niby centralne ogrzewanie chroni nas 
przed zmarznięciem. B adania najnowszych cza­
sów w ykazały  znakomicie, te  klim at nasz dale­
ko więcej związany jest z tym  prądem ciepłym, 
niż dotąd przypuszczano. "Profesor szwedzki 
Sandstróm , k tóry  niedawno tem u podjął w yprą 
wę dla badań Golfstromu, jest zdania, że nara­
zi e wprawdzie jeszcze nie osiągalna ścisłość 
Golfstromu umożliwi nam przepowiadanie kli­
m atu w Europie na rok i więcej naprzód.

Reasum ując, m ożna na py tan ie nagłów ka 
odpowiedzieć w tym  sensie, że dały się stw ier­
dzić pewne w ahania w klimacie Europy, m ają­
ce ostateczną swą" przyczynę w płomieniowa- 
niu słońca, pośrednio jednakże w yw ołane prz z 
ekonomikę ciepła sąsiednich mórz. w szczig-T- 
nościi Golfstromu. Istn ie je  nadzieja, że obok 
wymienionych badań astronom icznych i geofi- 
zykalnych także rozszerzenie badań atm osfery 
z jednej strony  w kierunku pionowym ku w yż­
szym w arstw om  atm osferycznym , z drugiej 
strony w kierunku poziomym przez włączeni i 
obszarów polarnych do sieci obserw acyjnej 
w krótce umożliwi nam rozwiązanie zagadki wa 
hań m eteorologicznych w Europ.e.

W. i P.

9 tu c ft m y d a m n i t n y .
TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE CZASY.

K tokolw iek  za b ie ra  się  w  daisiejszych cza 
sach do p row adzen ia  dom u bez g run tow nego  
przygotow ania, od-czuwa zap ew n e  b ra k  k siąż­
k i  kucharsk ie j, k tó re j recep ty  i dyspozycje 
obiadów  byłyby dostosow ane do  kryzysu  go­
spodarczego.

P rzeto  pow itać należy  z zadow oleniem  
d ru g ie  w ydan ie książeczki k u ch a rsk ie j pa  
ni E dy  K ie rsk ie j (Poznań, str. 122), k tó ra  
dzieli s ię  um ieję tnością tan iego  go tow ania i 
w iedza, naby tą  w d ługcle tn iem  dośw iadcze­
niu.

P rzep isy  są tak  złożone, że n aw e t osoby 
n ie  znające się zupe łn ie  na  gotow aniu , m o­
gą z n ich  korzystać. A u to rka  p ra g n ie  dać 
p rzep isy  na po traw y tan ie , a  zd row e i liczące 
się ze sm akiem  polskim .

Część p ierw sza książeczki zaw ie ra  w ie lką  
liczbę jad łosp isów  n a  poszczególne dn i pory 
zim ow ej i pory le tn ie j.

R ruga cześć podaje jak  poszczególne po­
traw y gotować, przyczem  d ow iadu je  się  n ie ­
św iadom a gosposia w iele  pożytecznych rze  
czy. Szeroko uw zględn ia  się  p rzep isy  n a  p ie ­
czywa. Są także sposoby na k o n serw o w an ie  
zapasów  zimowych, na g a la re tk i i w reszcie 
szereg  przepisów* .ogólnogospodarczych.

N. N.
NR. 29 „BLUSZCZU44 rozpoczyna, a r ty k u ł 

H em iinji Naglcrowej p. t. ..Nasz Renesans’*, 
F ragm ent z -powieści Ewy Szcliburg-Zaremfomy 
p. t. „Ludzie z wosku*1, oryginalna poezja R. 
Januszew skiej p. t. :;Joanna DWrc w  kuchni’*, 
dalszy ciąg zajmującej powieści z życia zie­
mia listwa p. 1. „B ratow a z kabaretu*’ Maryi 
Troszczyńskiej -Mi W ek ta  odt charak terystyczny  
urywek „Modna W arszawa przed stu  la ty 1* 
Ksawerego Godebskiego - 0  elegantce i pa­
raf jance za kró lestw a ■Kongresowego, barw ny 
feljeton TTmny M ortkowiczó w :iy p. t.. „Od K ra 
kow-a do Warszawy** z piękniemi zdjęciami Al. 
Szyndlera ..Madame G yp'c. K ilka uw ag o tw ór­
czości niedawno zm arłej pow i esc i opi* ark i fran­
cuskiej przez Aurę W ylo/ańską, „Jeszcze jed ­
na s tro n a  redukcji m ężatek11 przez TT. Z. 
wspomnienie o ś. p. Józefie W eyssenhofie, 
sport i ak tualia  kobiece wypełniają dział lite ­
racki. W dziale praktycznym  marny a rtyku ły : 
,.0  odpoczynku“ przez Fanny. ..Ja  nie mam 
czasu*’ — przez L. Gerlachową. ..G im nastyka 
odpoczynkow a’1, ..Porzeczki11 przez Z. K aczyń­
sk ą , ..Perlice*4 -  pjv.cz Marzen no Saryusz-,Sto­
kowską, „Nasz brak przedsiębiorczości11 przez 
Panią Elżbietę, obiady dla 'pracującej inteli­
gencji i przepisy. W kolorowym dodatku „Mo­
dy  i robety  praktyczne i estetyczne modele 
le tn ie11.

fpowt.
Meez Niemcy-Amsryka o puhar 0avi*a.

W piątek rozpoczął się w Paryżu mecz o 
puhar Davisa Niemcy Ameryka. W barwach. 
Niemiec w ystąpią Pronn, eon Cramm i Dessar... 
Am erykanie w ystaw iają w singlach: Vineza i 
Shieldsa, a  w grze podwójnej Allisona i Van 
Ryna. ,Szanse drużyny niemieckiej są. uważane 
za minimalne.

Leducą wygrywa XI etap„Tour de France"
Jedenasty  etap „Tour de F ra n c f1’ Nicea.—  

Gap w ynoszący 233 kim. w ygrał F rancuz Fe. 
ducq w czasie 8:41:33 bijąc w  sprincie o dwie 
długości Niem ca Stoepla. W  klasyfikacji ogól­
nej n a  pierw? zem m iejscu znajduje się b Jz 
przerwy Leducq (Francja) 88:05:52 sek„ 2) 
Stoepei (Niemcy) ~~ 88:09:07 sek„ 3) Camus* > 
(Włochy) —  88:11:17 tak.

Trzeci doroczny wyścig kolarski 
do morza polskiego.

W arszawski Okręgowy Związek K olarski 
organizuje trzeci doroczny wyścig ko larsk i d^ 
morza polskiego n a  przestrzeni około 1950 
kim. T rasa  wyścigu została podbielona na  6 
etapów: W arszaw a —  W łocławek, W łocław ek 
—  Grudziądz, Grudziądz —  Gdynia, G dynia — 
Starogard , S tarogard  —  Mława, Mława —- 
W arszaw a. Bieg potrw a 6 dni od 12 do 18 sier­
pnia r. b.

W yścig ten będzie miał w roku  bieżą vm 
specjalnie u roczysty  charak ter ze względu na 
„Święto Morza". W arszaw ski Okręgowy Zwią­
zek K olarski dokłada wszelkich starań, aby w y­
ścig w ypadł imponująco.

W Y D Z I A Ł  SPORTOWY POLSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO. W ydział Sporto­
wy Polskiego Związku Bokserskiego ukonsty ­
tuow ał się w następujący  sposób: przew odni­
czący Ermanowiicz, w iceprzewodniczący Kon- 
wiński, sekretarz Latow ski. N a ostatutem  po­
siedzeniu postanowiono uznać jako  zawodow­
ców pięściarzy H. C. P. (Poznań) Konieczn 
go i Gończę za udział w rozgryw kach zawodow 
ców w  Królewskiej Hucie.
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t o  s i y t f k a i
n> Jiraffom ie.
S o b o t a  23: św. Apolinarego.
N i e d z i e l a  24: św. K rystyny.
N i e d z i e 1 a 24: wschód słońca o glKfc.

4.07, zachód o godz. 20.05.

NOWY NABYTEK MUZEUM NARODO­
WEGO W KRAKOW IE. W czasie prac przy 
budowie szosy w ykopano we we i Topozewo. 
pow. Bielskiego 2 garnki napełnivoe sta-iożyt- 
mrmi monetarni. (-Tarniki zawierały talary hisz­
pańskie z r. 1625, ta lary  węgierskie sw/urne
i miedziane, monety z czasów Ja n a  Kazimie­
rza i Jan a  Sobieskiego. Część znalezionych 
iii..-net robotnicy po w zbiera li zanim nut-js<*>>wy 
urząd gminny zdolni je z&beupiecryc. P  zo- 
*ule będą. otkłacią do Muzeum Narodowego 

w W arszawie i K rakow ie oraz do muzeum 
w Grodnie.

WYCIECZKA W PIENINY. Polski Zw. Tu­
rystyczny w Krakowie kom unikuje. 7.c w nie­
dzielę dnia 21 lun. odjeżdża autobus wyciecz­
kowy do Pienin. Odjazd, godz. 7-ma z dworca 
autobusow ego w Krakowie plac św. Ducha. Ce­
na przejazdu autobusem  w obu kierunkach — 
wraz z przejazdem łódkami przełomem D unajca 
wynosi 25 zł. P rzed^irzedaż biletów odbywa się 
w biurze Polskiego Związku Turystycznego w 
K rakow ie, u l. 'S zp ita ln a  36 ftełcf. Nr. 11-3:85) 
do «>b.->fy ilnia 24 lun. godz. 18-ta.

ULGI BILETOW E W AUTOBUSACH DO 
SZCZAWNICY. Polski Związek T urystyczny 
w K rakow ie wprowadza :ia linji aut«'bu-owej 
K raków  — Szczawnica ulgi biletowe przez 
umożliwienie wy ku pną. biletów- powrotny *L no 
cenach -zniżonych. Ceny biletów są następu­
jące: Kraków’ — Szczawnica -  Kraków 32 zh 
(ulga 4 z ł.\ K raków  — • Krościenko — Kraków 
30 -zl. :ulga I zł.'. Kraków ('zonsztyri — 
K raków  26 zl. u lg a  l zl.). W ażność biletów 
powrotnych do dnia 5 września b r.• w lą^n ie . 
Przed użyciem biletu powrotnego należy za­
m awiać miejsca w- przeddzień odjazdu zd 
Szczaw ni<-y (Krościenka. Czorsztyna) u kon­
duktora autobusu ..Lancia’' kursującego stale 
na linji KrakoV •— Szczawnica. Bilety sp*ve- 
dajc kasa dworca aulobusow egn w Krakowie, 
plac. św. Ducha, telefon Nr. 137-17.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępując.' ceny: mleko niczbieranc 1 litr 0.20— 
0.25. kwaśne 0.20— 0.25. śm ietanka 0 .50^ - 0.00, 
śm ietanka kw aśna 1.20— 1.60, ser zwyczajny 1 
ki:. 0.90— 1,000. masło deserowe 3.00—3.80. ku- 
chenu ■ 2.S0— 3.20, jaja śwdeże szt. 0.07—0.08, 
ziemniaki nowe 1 kg, 0.09—0,10. buraki ćwi­
kłow e 0.10—0.12. marchew .012— 0,15, cebula 

■0.25—0.30, kapusta -s/t. 0,10— 0.15. pietruszka 
1 kg. 0.20— 0.25. kalafiory szt. 0.10— 0,20. po­
m idory 1 kg. 1.50— 1.00. groszek łuskany 0.35 
— 0.10. włoT*zczyzna świeża 0.20 0.25, ogórki
szt. 0.02 -0 .0 T  kopa 1.00 1.20. bd 1, 1 litr
0.20— 0.25. jabłka koinp. 1 kg. 0.40—0.60. gru­
szki 1.00, morele 2.50—3.00. wiśnie 0.60—1.00. 
poziomki ogrodow ' 1.00— 1.30, borówki 0.18 - 
0.20. maliny ogrodowe 0.70— O.SO, agrest. 0.60 
— 1.00. po/.eozk? 0.50—0.60. kury szt. 2.50—
3.50. kurczęta 2-50— ł.oO. kaczka 2.00—3.00. 
? eś 4.00— 6J)0. karp 1 kg. 2.80— 3.00. szczu­
pak 1.50—5.00. świnki 1,00, kara  sio 2.00. liny
3.00 wiślane 1.50—2.00. brzany 1.00— 1.50, 
■leszcze 4.00—4.50.,

,,CZARNI —  CRACOVIA. Rozpoczynająca, 
się druga kolej mistrzostw  Ligi spraw ia, że 
każdo zawody z łej serji najeżą <io najwięcej 
em ocjonujących imprez sportow ych bez wzglę­
du na obecne uplasowanie się walczących 
drużyn. Niedzielny mecz między Czarnymi zu 
Lwowa., a Cracovią je st interesującym  r.ic 
tylko z uwagi aa  ryw alizację obu drużyn, ale. 
też z powodu niepewności w yniku zawodów', 
gdyż Czarni w bieżącym roku sprawili eigjod- 
mą niespodziankę. Gracovia aczkolwiek wy­
stąpi w pełnym składzie będzie musiała w ytę­
żyć swe siły. aby zdobyć drogocenne, dwa 
punk ty . Czarni przybyw ają w polnym składzie 
z Żurków skini na czele. Początek zawodow 
o godz. 5.45 popołudniu.

ZAMODY PŁYW ACKIE W RABCE. K. 8. 
C racoria  oraz M akkabi u rządzają propagan­
dowe zawody pływackie w nowo otwartym  
basenie w .R abce  w  niedzielę 24 bm. W impie- 
zie tej- k tóra będzie a trak c ją  sportow ą Rabki 
biorą udział najlepsi pływ acy Craoovij i Mak- 
ka.hj. P rogram  obejmować będzie biegi indy­
widualne, sztafety i skoki z tram poliny.

W c ią ż  TE  SPODNIE! Wilhelmowi Sobo­
lowi. zam. Gocityna 4, skradł nieznany spraw ­
ca w nocy przez o tw arte  okno parterowego 
m ieszkania spodnie w art. 150 złotych.

KRADZIEŻE NAD WISŁĄ. Do prawdziwej 
rozpaczy doprowadzani są kąpiący sie nad W i­
słą, gdyż złodziejaszkowie specjalnie uwzięli 
się na ich garderobę. Trzeba bacznie pilnować 
ubrania, edyż chwila nieuwagi, a  kąpiący się 
zostaje w mokrych m ajtkach kąpielowych... 
a- trudno w nich przecież wracać do miasta! 
Złodzieje są do tego stopnia sprytni, .że stojąc 
za krzakam i długiemi hakam i dosłownie „ścią­
g a ją’' odzież... K ąpiący się, nie widząc nikogo

Na wycieczki  i wy j azdy
p o le c a :

Termosy, pudełka celuloidowe na mydła, 
smar do butów, łój salicylowy.

Drogerja — Prrfniuerja — Skład apteczny 
l?n. św. Terały C T F F l l I  N [ V I  A  KrakÓW ,

T.lefon 138-09 « " * y- 1 Z ł i*  I I  1  Ł f i  ul. Wiślna 6.
Stale na sk ładzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
w*7.etkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniezki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do wycia, zioła, leki. opatrunki, wodr mineralne.

Na p row in cje , o d w r o tn ie  za  z a lic z e n ie m . - - ----5—

Co czyta K ra k ó w ?
Dużo jest w K rakow i.> wypożyczalni ksią­

żek. 8ą krzykliwe, reklam ujące się wywieszo­
nymi tytularni książek, są skrom niejsze,' które 
mają stałych klientów j wyrobioną popular­
ność. T .‘ nie potrzebują ubiegać się o Deki ka­
pryśnego tłumu.

Zasadniczo jednak według innego kryterjum  
należy podzielić wypożyczalnię krakow skie: na 
takie, które dogadzają pewnym kategorjom  
czytelników, prowadząc książki sensacyjne, 
niemoralne, lub wprost pornograficzne (prze­
ważnie w rękach żydowskich): dalej na bibljo- 
teki o charakterze społecznym (np. T. 3. L., 
czytelnia im. Piotra Skargi), dbające o pewną 
selekcję książek. Chodzi przedowszyślkiem o to, 
by do rąk młodzieży nie dostaw ały się książki, 
dziś tak modne, o malej, wartości artystycznej, 
za to oeiekabjec ,.perwersyjną zm ysłowością'’ 
lub innym ..kultem ciuła".

A czytelnicy? Niestety przeważnie są klien­
tami wypożyczalni pierwszej k a t ęgorji. Mimo 
wysokiego abonam entu publiczność chwyta 
książki, dające jej dreszcz, sensacji lub podnie­
cające jej wyobraźnię wybujałym erotyzmem.

Nąogół jednak młodzież (mówię o chrześci­

jańskiej) czerpie straw ę duchowną z czytelni 
katolickich, które dla dogodzenia swym mło­
dym czytelnikom prowadzą bogaty dział lektur 
szkolnych.

Co czyta publiczność krakow ska? Ulubio­
nymi jej autoram i polskimi są: Jan  W iktor,
Kossowski, J . Meisner, Z. Meisnerówna, Zarzy­
cka, sentym entalna Łuczyńska, czy tana przez 
młode panienki, oraz Kalinowski, którego 
książka ,,W rzos’- została podobno .silnie zare­
klam ow ana ogłoszeniem w gazecie, iż pewien 
miljoner am erykański pragnie sfilmować po­
wyższą powieść i poszukuje młodych dziew­
cząt. któroby swym charakterom  odpowiadały 
bohaterce książki. Ponieważ książką liczy kil­
ka bohaterek, .więc niewiadomo dobrze, o k tó ­
rą chodzi... Z cudzo/, i emskich autorów  dużym 
popytem cieszą się: Dell, Sinclair Upton i L e­
wis, Curwood. W asserm ann i Farrćre. Jack a  
Londona czytają albo młodzi chłopcy, lub s ta r­
si panowie...

Minęła gorączka Edgara W allace, natom iast 
książki Rodziewiczównę] cieszą się niesłabnącą 
poczytnośeią.

-:o:<

Zgon piątej ofiary zajść łapanowskich.
Dodatkowe aresztowania* — Rozprawa

połowie września.
o zajścia w drugiej

W w yniku zajść łapanow sk ich  pada p ią ta  
o fiara w życiu ludzkiem . Wczoraj około go­
dziny 2-giej w południc zmarł w szpitalu św. 
Łazarza w K rakowie ranny pod Łapanowem  
rolnik Tomasz Smaga liczący lat 58, z gminy 
K rzcslawice pow. m yślenickiego. P ogrzeb  od­
będzie się w poniedziałek dnia 25 bm. o go­
dzinie 3 popol z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu rakowickim. Smaga miał strzas 
kanc obie nogi w tym stopniu, że zachodziła 
konieczność amputacji. R anny nie chciał się  
jej jed n ak  poddać. O ncgdaj p rzew idując 
śm ierć, w ezw ał swych przyjaciół w Krako­
wie. celem  sporządzenia testam entu .

S p raw a L apainowska nie wyszła dotąd * 
fazy śledztw a sądowego. P olicy jne dochodź©'

nia zostały w praw dzie ukończone, lecz już 
po ich ukończeniu dokonano dodatkowych 
dalszych aresztowań trzech osób, k tó re  b ę ­
d ą  b ad a n e  przez sędziego śledczego. N adm ie­
nić należy, że już wszyscy aresztow an i po­
przedn io  (9-ciu) pozostają w areszcie. P o n ie ­
waż sędzia śledczy przebyw a obecnie na n r 
lopie, b ad an ie  dodatkot\vo aresztow anych  
uległo wr konsekw encji odroczeniu. W związ­
ku  z te-m wr sferach  praw niczych panu je  p rze­
k onan ie , że do rozprawy dojdzie nic wcześ- 
nioj, jak w drugiej połowic września br. 
Ze w zględu n a  to, że na  rozpraw ę pow ala­
nych będzie ogółem  kilkuset świadków', roz­
p raw a, potrwa k ilk a  a może naw et k ilk a n a ­
ście dni.

jm dijrzaiiego w pobliżu, jest przykro zdumio­
ny niewytłumaczonym zniknięciem ubrania... 
O statnio zatrzym ano B atora S tanisław a, lat 
18, bez zamieszkania za kradzież garderoby z 
brzegu Wisły na szkodę, różnych osób kąpią­
cych się, oraz K ow alika S tanisław a la t  49, bez 
zamieszkania za podobne przestępstwo. A więc: 
pilnować garderoby, by nic wrócić, do domu 
bez koszuli i bez butów!

Obrazki z largu*
Jeszcze teraz czuję mdły zapach kurnika, 

choć dawno wróciłem z targu na rynku głó­
wnym. Niemiłosiernie chw ytały szorstkie ręce 
drobne kurczęta  ze silnie skrcpowanemi nóż­
kami. ważyły, g łaskały, brały, kładłv... Tw». 
niedelikatnym  operacjom towarzyszył krzyk 
poniewieranych kurcząt, gw ar targujących się 
i chłopskich docinków...

Potem  szły owoce. Czereśnie, borówki, m a­
liny, Ogromno ilości w itam in za niską cenę.

— Ja k to , niską cenę?! Proszę pana. to dro­
żyzna! Mężom naszym wciąż obcinają pensję, 
więc stosunkow o ceny .są bardzo wysokie!

—  Może paniusia kupi pomidorów?
Paniusia krzywi się, kręci nosem, wreszcie

odchodzi.
—  Cznnu paniusia nic chce kupić?
—  Bo nie są świeże...
—  A paniusia świeża?!

—  Ostatnie trzy jajka — krzyczy chłop — 
po dziesięć groszy sztuka!

Paniusia staje, wytrzeszcza oczy na trzy 
jajka, wreszcie odchodzi oburzona.

—  Dziesięć groszy?! Szkoda czasu!
— Ośm!
—  DajciM — wzięła ja jka i zadowolona 

schow ała do torby.
-oo-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota 23 lipoa: "Kochanek pani y idal" (pre- 

tnjera, — nowość). Gość wystąpi p. Mila Kamiń­
ska. Ceny zniżone.

Niedziela 24 lipea: :-.Kochanek pani Yidal 
(Gość. występy p. Mili Kamińskiej. — Ceny zni­
żone).

Poniedziałek 25 lip ca: uKochanek pani Vida1“ 
(Gość. występy p. Mili Kamińskiej. Ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: ;;Te.śtament Miljonera".
WANDA: ..Książę Dracula’'.
APOLLO: ;;Afera Pułkownika Redlą'1.
SZTUKA: „Szyb L. 23“ (Jerzy Maro.
PROMIEŃ: :;Óstatnia kompanja". W roli głów­

nej Conrad Yeidt.
SŁONCE: :;Za kulisami teatru".
UCIECHA: ::Noc w Grand Hotelu".
ADRIA: ::Serce na u.licv*‘ Nora Ney).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSK.: ::Na za­

chodzie bez zmiau“ w gł. roli Lewis Ayres, Louis 
Wohlheim.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
w sobotę ukaże się premiera nieznanej w Krako­
wie nowości reportnam: lekka komedja popular­
nego u nas autora Ludwika YerncuiPa ;;Kochanek 
pani Yidal". Komedja ta obfituje w prawdziwie 
szampański humor o niezwykle zabawnych sytu­
acjach i świetnych (ljafogach. to też z góry można 
przewidzieć duże powodzenie tej koinedji: podob­
nie jak w teatrach Szyfmanowskich w Warsza­
wie; granej dziesiątki wieczorów z rzędu. Atrak­
cją, prom jory będzie* udział znakomitego naszego 
gościa p. Mili Kamińskiej w jej niezwykle popi­
sowej roli Joanny Yidal. Główną- role męską od- 
odtwarza p. liierowski. Dalszą, obsadę doskonale 
nakreślonych ról stanowią pp.: Kosmowska; Mar­
cinowska: Kułakowski; Szymański; Turski i Wron 
ski. Nowość repertuaru przygotował reżysersko 
p. Karbowski. Dekoracje p. M. Różańskiego.

Premjera jak i codzienne następne przedsta­
wienia tej znakomitej koinedji dane będą po ce­
nach zniżonych.

Z kin krakowskich.
WANDA. ..K siąże D racu la". — P rzed

k ilk u  laty. jeszcze w epoce film ów  niem ych, 
m odne były n iem ieck ie  obrazy t. zw. ,,n iesa­
m ow ite", jak  np.: „G olem ". „D r. C aliga ri‘\  
..A lranne". ..Męcząca śm ierć". W  A m eryce 
kultyw ow ał ten rodzaj film ów  zm arły już 
m istrz grozy, P aw eł Leui. O becnie reżysero­
w ie am erykańscy  znów rozpoczęli se rję  ta ­
kich film ów, z których w idzieliśm y już dosko ­
nały obraz: „D r. Jekyl.1 i Mr. H yde". T rzeba 
przyznać, że znaczna część w ym ienionych 
film ów  odznaczała się  dużem i zaletam i a rty - 
stycznenii, których n ie  b rak  i w  om aw ianym  
w łaśn ie  film ie „K siąże D racu la", produkcji 
am erykańsk ie j. R eżyser 'Ted B row ning  d a l 
nam  p ię k n ie  nastro jow e zdjęcia a  la  M urnau, 
na których tle  toczy się rzeczyw iście n ie sa ­
m ow ita akcja, o snu ta  na w ęg ie rsk ich  zabo­
bonach ludow ych i w ierze w  upiory . W idzim y 
wiec, jak  up ió r u s ta je  z m ogiły, p rzem ien ia  
się w n ie toperza i p ije  k rew  m łodej kobiety , 
oraz w idzim y też, jak  pow ażny uczony ro z­
poznaje w am pira  w człow ieku, k tó rego  
k sz tałt n ie  odbija się w lustrze. N iem a w ięc 
w' tym  film ie zdecydow anej lin ji w  trak to w a­
niu tem atu  i d la tego  część publiczności p rze j 
mu je sie  w idokiem  ty lu  „okropności" a  
d ruga  część podchodzi do f i l mu od strony  h u ­
m orystycznej, n ie  mogąc dać w ia n 7 ty lu  nie- 
sam ow itaśeiom . P rog ram  u zupe łn ia ją  p ięk n e  
i c iekaw e zdjęcia z m yśliw skiej w ypraw y w 
głąb dżungli a frykańsk ie j.

Z okolic Krakowa.
ZA STRZELEN IE STRÓŻA STAW ÓW , Ub.

nocy na gran icy  gm iny Nowa W ie ś  pow. Bia­
ła  na g rob li m iędzy staw am i ryb n em i został 
zastrzelony Jan  S ekuła , la t 30. stróż staw ów , 
dzierżaw ionych przez p. W a lte ra  Schadela. 
Jaik z dochodzeń w ynika, czterech osobni­
ków  łow iło ryby, k tó rzy  spłoszeni p rzez  s tró ­
ża i jego pom ocnika, zaczęli strzelać. S ek u ła  
pad ł na  m iejscu trupem , pom ocnik G ruszka, 
choć ran n y  zdołał się  u ra tow ać ucieczką. Za 
uciekającym  oddali bandyci szereg  strzałów . 
Na m ie jsce  zbrodni p rzybyła kom isja  ś led ­
cza, k tó ra  prow adzi energ iczne dochodzenia.

W ŁAM ANIE DO CERKW I. W  K lim ów ce 
pow. G orlice, w łam ały  się  dw ie osoby do  
cerkw i greeko-katoliok.i ej i zaczęły ją  p ląd ro ­
wać. G ospodarze, usłyszaw szy podejrzane  
szm ery, u d a li się do cerkw i, lecz w łam yw a­
cze ucieJdi. Rozpoczęto pościg, w  czasie k tó ­
rego p a d ł s trza ł w  k ie ru n k u  ścigających.. Zdo­
łano  schw ytać jednego  ze złoczyńców: by ł to 
n ie jak i Ja n  L ew ek, fa lse  M aślej, la t  31, z P o ­
lan , pow. Nowy Sącz. M aślej clicąc w yrw ać s ię  
z rąk  gospodarzy, uderzy ł jednego  z n ich  że- 
leznym  łom em , na co ów  trzą sn a ł b an d y tę  
p a łką  w głowę. Ciężko rannego  p rzestępcę 
odstaw iono do Ja s ła , do szp ita la  sądu  o k rę ­
gowego. Z naleziono u niego rew o lw er m ark i 
F rom m er, o raz 12 dolarów , pochodzących 
p raw dopodobn ie  z k radzieży  w  te r k w i  w H a- 
niczowej, pow. G orlice. D rug i bandy ta  zbiegł.

KRW AW A ZABAW A. W  czasie zabaw y  
w eselne j w  W oli Stróżce, pow. b rzesk i w y­
buchła bó jka m iędzy parobkam i, w ozasie 
k tó re j F ranciszek  M alik strzałem  ze strze lby  
zran ił ciężko w brzuch A ntoniego Noska. 
A w an tu rn ika  aresztow ano.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA. Onc­
gdaj uległ śm iertelnem u w ypadkow i Nowakow 
ski L-. strzelec z II dywizji pociągów pancer­
nych w Niepołomicach, 1. 23, pochodzący 
7. Grodkowie p. Bochnia. Podcza.s przewężenia 
samochodem 10 tonowej tokarni, w skakujący 
do wozu żołnierze nachylili maszyno tak , że 
spadła na ziemio, przygniatając całym ciężarom 
Nowakowskiego, miażdżąc go zupełnie. P rzyby 
ly lekarz stwierdził śmierć skutkiem  zmiażdżę 
nia k la tk i piersiowej i głowy. W pogrzebie 
tragicznie zmarłego brała udział kom panja 
wojska, stacjonowanego w Niepołomicach, or 
k iestra  miejscowa, liczna publiczność z okolicz 
nycli Wed. Na cm entarzu wygłosił rzewną mowę 
ks. kan. Łabędź, proboszcz miejscowy.
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Zycie gospodarcze.
Akcja przeciwko świeceniu niedzieli.

Żydzi nie p rzestają atakow ać świąt chrze­
ścijańskich. C o.pew ion czas kupieckie organi­
zacje żydowskie na czele z posłem Wiślickim 
zabiegają u władz o zniesienie odpoczynku 
św iątecznego. O statnio żydowski „Nasz Prze­
g ląd ’1 (15 b. m.) podaje następujące inform acje;

„Na ostatn iej konferencji komisji dla spray/ 
handlu w szystkie organizacje kupieckie złoży­
ły  deklarację, popierającą, niektóre zamierze­
nia. władz rządowych w tym  kierunku. Jak  się 
bowiem dow iadujem y, ma być w ydane rozpo 
rządzenie wykonawcze do obowiązującej usta­
wy, na mocy której w niedziele w godzinach 
od 1 do 7 wieczorem można będzie sprzedaw ać 
artyku ły  żywnościowe, mięsne, pieczywo i t. p. 
Pozatem  w niedziele przedświąteczne handel 
będzie się mógł odbywać przez cały dzień. Dla 
wyznań niechrześcijańskich a uznanych w Pol­
sce wprowadza się możność handlow ania w nie 
dziele poprzedzającą uroczyste św ięta, o ile wła 

.ściwy wojewoda zgodzi sio na to ‘\
U stępstw a powyższe na rzecz organizacyj 

żydowskich niewątpliwie przekreśliłyby całą u- 
staw ę o odpoczynku świątecznym , k tó ra  i z 
punktu widzenia społecznego ma doniosłe zna­
czenie dla państw a. Z drugiej strony byłoby to 
narzucenie woli dziesięciu procent ludności ży­
dowskiej ogółowi obyw ateli państw a polskie­
go. (KAP.)

Ostrzegawcze plakaty w fabrykach.
Zakład ubezpieczeń od w ypadków , działa­

jący na terenie M ałopolski i b. zaboru rosyj­
skiego, zanotow ał w roku 1930 prawie 50.000 
nieszczęśliwych w ypadków  przy pracy w fabry 
kaeh, w tern 637 śm iertelnych. Liczba w ypad­
ków w Polsce dochodzi do 2.5 proc. robotni­
ków, czyli 25 razy więcej niż n. p. w Niem­
czech,. gdzie przy 11 m iljonach ubezpieczonych 
odsetek ten nie przekroczył 1 promile. Na 
zm niejszenie ilości w ypadków  przy pracy w fa ­
brykach zagranicą w pływ a w dużym stopniu 
um ieszczenie w nich licznych plakatów  ostrze­
gawczych łatw o w padających w oko.

W Polsce do ostatn ich  czasów praw ie że­
nię stosowano środków  ostrzegaw szych, choć 
doświadczenia jednej z w iększych fabryk wy­
kazały. że po zastosow aniu p lakatów  w r. 
1981?, liczba* p.ie,szęzęśłiwych w ypadków  zmniej­
szyła sie o 48 proc. w stosunku do liczby z r. 
1930.

O statnio w ydana została  pierwsza serja 9 
polskich p lakatów . Inspektorzy  pracy otrzyma, 
li polecenie prze-prowadzenia odpowiedniej p ro­
pagandy w podległych ich okręgach.

-oo-

Przymus cechowy.
M inisterstwo przem ysłu i handlu opracow u­

je obecnie p ro jek t noweli do ustaw y przem y­
słowej.. Nowelizacja m a rozszerzyć zakres dzia­
łan ia ustaw y w stosunku do liczby rzemiosł, 
k tór*  jej będą podlegać- U norm owany ma być 
dalej sposób przyjm owania term inatorów , wre­
szcie w prow adzone będą dodatkow e przepisy o 
sposobie dokonyw ania wyborów do izb rze­
mieślniczych. Ponieważ nie w każdej dziedzinie 
rzem iosła istn ieją cechy, więc insty tucje t a 
m ają być stworzone także w tych zawodach, 
które dotychczas nie były w cechy zorganizo­
wane.

Rekursy przeciw odebraniu 
koncesyj tytoniowych.

M inisterstwo Skaibu  udzieliło Związkowi 
Kupców T ytoniow ych odpowiedzi w sprawie 
rekursów , zgłoszonych przeciw ko cofnięciu 
400 koncesyj na sprzedaż wyrobów  m onopolo­
wych z okazji w prow adzenia w życie nowych 
przepisów.

T ylko w 42 w ypadkach rekursy uw zględ­
niono, pozostałe zaś koncesje odebrano oso­
bom ' pryw atnym , jak  i spółdzielniom inw alidz­
kim.

Sprawa przeniesienia dyrekcji 
kolei z Gdańska.

Na najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów 
m a być zdecydow ana ostatecznie spraw a prze 
niesienia polskiej D yrekcji Kolejowej z Gdań­
ska, a mianowicie do formalnie już wyznaczo­
nego Torunia, jako siedziby tej dyrekcji. N a­
tom iast dla adm inistrow ania siecią gdańską u- 
tworzony będzie w Gdańsku specjalny urząd 
kolejowy, którego szczegółową organizację i 
zakres działania ustali m inisterstw o K om unika­
cji.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenum eraty.

OD

D Z I Ś
w k i n o t ea t r z e  

dźwiękowym

św. Gertrudy 5.

Najbardziej niesamowity osobliwy i dzwaczny film jaki dotychczas 
stworzyła k nematografia

Genjalnie skonstruowany 
kofowrotek strachu, grozy, 
erotyki i niezwykłych po­
mysłów wg. niesamowitej 
powieści Bram Stechera. 

W rolach głównych:
Genjalny aktor 
dramatyczny

oraz artystka 
niezwykłej urod\' Helena Ghand'er

Reży-er Fod Browning — Ks?ażę Dracula — najdziwaczniejsza postać 
kochanka, któremu żadna kobieta oprzeć się nie zdoła, a którego 
oocałunek ternie śmiercią. Oreszcze grozy — Labirynt ta;emnic — 
Fi m tylko dla ludzi o silnych nerwach. — Ponadto w progiamie 

wspan ałe zdjęcia, polowanie na dzik:e zwierzęta w Afryce.

Początek seansów o godz. ó. 7. 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop.
N a j c h ł o d n i e j s z a  sala Krakowa centralnie wentylowana.
Ceny m iejsc zniżone. Pro rarrt Nr. 46.

W sobotę dnia 23 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 11*30 przedp.

Wielki podwó ny program porankowy
rewe aoyjna komedja dźwiękowa w gł. rolii l t y t  Mery Dressler

Człowiek z tłumu* wspaniały dramat życiowy w gł. roli Charles Murray. Ceny miejsc od 49 gr

J a  się
oraz

Akcja o zwrot odsetek bezprawnie pobranych
przez Kasy Chorych.

W zw iązku z orzeczeniem  N. T. A. w s p ra ­
w ie b ezp raw n ie  pob ieranych  w ciągu szere­
gu la t przez Kasy C horych odse tek  za zwło- 
kę, w yłania się kw estja  zwrotu niesłusznie 
pobranych sum w wysokości kilkunastu milj. 
zł., stanow iących różnicę m iędzy odsetkam i 
w w ysokości 6 procent, do p ob ie ran ia , k tó ­
rych K asy Chorych m iały  praw o, a odsetkam i 
w w ysokości 24 procent, które Kasy rzeczy 
w iście pobierały.

C en tra lny  Z w iązek P rzem ysłu  P olskiego 
zwrócił się do m inisterstwa pracy i opieki 
społecznej o wydanie zarządzeń, m ających na 
celu  zarów no wyrównanie tych szkód, jak 
i uchronienie na przyszłość życia gospodar­
czego przed tego rodzaju n icslusznem i obcią­
żeniam i. N iezależnie od tego, ze strony  po­
szczególnych przedsiębiorstw  będą n iew ątpli­

w ie wszczęte starania, celem  otrzymania 
zwrotu nadpłaconych sum.

Zasady prawne, na których należy oprzeć 
te starania zostały obszern ie  sform ułow ane 
przez C en tra lny  Z w iązek P rzem ysłu  P o lsk ie ­
go w okólniku, skierowanym  do zrzeszonych 
organizacyj.

M em orjał C en tralnego  Zw iązku P rzem y­
słu przedłożony m in iste rstw u  dom aga się też, 
by z ksiąg  K as Chorych sk reślono  w szystkie 
n iezlikw ido  warne jeszcze obciążenia, ja k ie  
pow stały  sku tk iem  w adliw ego stosow ania 
p rzepisów  praw nych  p rzez K asy Chorych w 
zak res ie  odse tek  zwłoki.

Ja k  się okazuje, K asy Chorych pobrały  
w ciągu p aru  ostatnich la t n ie p ra w n ie  około 
16 m iljonów  zł.

 :o o o :---------

Od czwartku 
21 lipca 1932 
w kiiotsctrze I  „ U C I E C H  A ” ~ |

Od czwartku 
21 lipca 1932. 
w kinoteatrze

Znakomita, rozkoszna, pogodna komedja produkcji 
niemiecko ■— francuskiej!

Reżyserji: M a k s a  N e u f e l d a  i J e a n a  B e r t i n a

N O C  W  G R A N D  H O T E L U
P ik a n tn e  p r z y g o d y  z ło te g o  m ło d z ie ń c a  i  p ię k n e j p a n i.

W rolach głównych:

t T  SSS&Śr Suzy Vernon Armand Bernard
o ra z  z n a k o m ity  a r ty sta  fr a n c u sk i Roiand Toutain

P r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  o  g o d z . 5, 7, i 9. W  n ie d z ie lę  o d  g o d z . 3  p o p o ł.  
Ceny miejsc Jut od 60 gr. — Najtaniej I najlepiej w Uciesze I

Obfite zbiory zboża.
Żniwa rozpoczęły się  już n a  d o b re  w ca ­

łym graju. S tan  zbóż u sta lony  przez ko res­
ponden tów  G łów nego U rzędu  Statystycznego 
bezpośredn io  p rzed  podjęciem  żniw, określić 
się d a  jako naogół pomyślny, lepszy niż w po­
łow ie czerwca. Na p o p raw ę  ziem iopłodów  
w płynęła w dużej m ierze  dostateczna ilość 
słońca i ciepła, dalej obfitość deszczów i w  
zw iązku z tern należy te naw ilgocen ie  ziemi. 
B rak  dosta tecznej wilgoci w roli stw ierdzono 
jed y n ie  w M ałopolsce.

Z n iek tórych  okolic Polski donoszą, że 
zboża dojrzewają wprawdzie dobrze, są jed­
nak wybujałe. Słom a sięga ponad p rzecię tną  
norm ę a  k łos je s t lekk i. J e s t to sku tk iem  za­
n iku  in tenzyw nej gospodark i i m niejszego 
użycia, w zględ ie n aw e t zaniechania uprawy 
nawozami sztucznymi. N aw ożenie g leby  ogra­
nicza się p ra w ie  w yłącznie do oborn ika. Już  
w je sien i 1930 r. n as tęp u je  gw ałtow ny sp a­
dek  użycia naw ozów  pod ozim iny co w ko n ­
sekw encji przynosi obn iżen ie  się zbiorów  
w roku  1931, z 92.5 fnilj. q. w roku. 1930 
na 79.6 milj. q., czyli p raw ie  o 15 proc.

P rzy jm ując d a n e  G łów nego U rzędu  S ta ­
tystycznego za rok  1930 stw ierdzić należy, że 
roczna konsum eja żyta i pszenicy  d la  całego 
za lu d n ien ia  w Polsce, w ynosi 71. milj. q. 
N adw yżka w ięc pozostająca z r. 1931 po odli­
czeniu konsum eji w ew nętrznej, w ynosi 8.6 
m iljona cetnarów . O bszar zasiew ów  w roku 
1932/33 oblicza się na około 5 milj. ha.

Ceny nawozów azotowych.
Państw ow a fabryka nawozów azotow ych 

w Chorzowie ogłosiła cennik swych wyrobów 
na rok 1932/33. Ceny gotów kow e wynoszą: za 
1 kg. azo tn iaku  mielonego 20— 22 proc. w mie­
siącach od lipca do listopada —  1.48 zł-? w 
grudniu 1.50., w styczniu i lutym  1.52 zł., w 
dalszych miesiącach 1.54 zł. A zotniak mielony 
15.5 proc. azotu za w orek od 22.95— 23.85 zł., 
zależnie od czasu nabycia. Ceny azotniaku 
granulow anego 22— 23 proc. są  o 15 gr. w yż­
sze od ceny 1 kg. azotniaku mielonego 22-pro 
centowego. Tom asyna azotniakow a kosztuje 
16.60 za w orek 80 kg. Saletrzak i nitrofos za 
100 kg. naw ozu od 26.60— 28.3t5 zależnie od 
tego w którym  miesiącu następuje kupno.

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie ceny z ze­

brania "piątkowego z 22 b. m. utrzymały się na­
ogół na poziomie z początku bież. tygodnia. 
W szczególności notowano:

Pszenica dworska czerwona 25.60—26; dwor­
ska biała 25—25.50: targowa stand. 25—25.50;
'Żyto dworskie stand. 22.50—23; targowe stand. 
22—22.50; Owies dworski stand. 25—25.50; targo­
wy stand. 24.50—25; zadeszczony 21—22.50; Jęcz­
mień na grupy stand. 21.50—22; Kiukurudza kraj. 
25—26: Groch Wiktorja 31— 35; półwiktorja ma­
łopolski 28—31: zwykły jadalny 26—28; polny 
pastewny 24—26; peluszka 28—30: polny do sie­

wu 28—31; Fasola cukrowa b k ła  (Jasiek) ręcznie 
wyb. 56—66; cukrowa biała (Jasiek) 50—55; biała 
24—26; Fasola Wachtel 29—31; mięszana koloro­
wa 27—29; Bobik pastewny 24—25; WykaJ ciemna
23.50—24.50; szara 22.50—23.50; Lubin żółty 18— 
18.50; żółty do siewu 20—22; niebieski 17—17.50; 
niebieski do siewu 18—19; Makuchy rzepakowe 
17—17.50: lniane 22—23; Siano słodkie nowe 7— 
7.50; średnic nowe 6.50—7; Koniczyna, pastewna 
nowa 8.50—9.50; Słoma długa 8—8.50; mierzwa 
luzem 7—7.50; prasowana 7.50—8; Rzepik czysz­
czony słodki 42—44; Mak niebieski z workiem 
125— 130; szary z workiem 120—125; Kminek ho­
lenderski 170—175; Ziemniaki stołowe 4.50—5; 
Mąka pszenna okr. Krak. grysikowa; 44—46; 45% 
43—44 : 60 % 41.50-42; Mąka żytnia okr, Krak. 
65% 37.50—38; Mąka żytnia okr. Poznań. 65%
37.50—38.56: Razówka żytnia 31.50—32; Graham 
pszenny 34—34.50; Otręby żytnie 10.50—11; 
pszenne 10—10.50; Mąka czerwona z workiem
14.50— 15: Pęcak* fabryczny z workiem 35—36; 
chłopski bez worka 32—33: Siekanka jęczm. fabr. 
z w orski cm 35—36: chłopska bez worka 33—34: 
Kasza jaglana fabryczna 45— 47; tataroMma cała 
43—46; tatarczana łamana 41—43.

Tendencja: spokojna — dowozów brak.

Giełda krakowska.
Kraków 22 lipca (PAT). Giełda, Beiz notowań.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 22 lipca (PAT). Giełda. Dolar nie- 

notowany. Dewizy: Holandja 359.55; Londyn
31.75; N. Jork 8.923; telegr. 8.928; Paryż 34.98;. 
Praga 26:41; Szwajcarja 173.85; Włochy 45.55; 
Berlin pry w. 211:95.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 71.60 —  71.75.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 95.00 — 96:60}

5% konwersyjna 36.00; 4% dolarowa 47.50; 1% 
Stabilizacyjna 47.25 — 47.75 — 47.25; Listy zast. 
B. G. K. bez miany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 lipca P3ryż 20.13%; Londyn 18.25} 

N. Jork 5:13%; Belgja 71:21: Włochy 26:20; 
Hiszpania. -11:00; Holandia 206:90: Berlin 121:75; 
Sztokholm 94.00; (VIo 91:00: Kopenhaga 98:80; 
Sofja 3.72; Praga 15:19, Warszawa 57.60.

^o d fo .
WŁOSI NIE LUBIĄ MUZYKI OPEROWEJ.

Włoskie Radjo postawiło sobie jako  cel po ­
pularyzow ani? nowej m uzyki operowej wło­
skiej. W ysiłki rad ja  sp o tk a ły  się jednak  ze zde­
cydowaną opozycją ze strony  słuchaczy, k tó ­
rzy masowo zaczęli nadsyłać p ro testy  przeciw ­
ko kam panii m uzycznej radja. Radjo nie za* 
m ierzą jednak  ustąpić i próbuje przekonać słu­
chaczów o konieczności popierania twórczości 
muzycznej m odernistów  włoskich, pow ołując 
się na przykład Verdiego i W agnera, k tó rych  
utw ory były dawniej przez publiczność w łoską 
uznane za niezrozum iał? i obrażające słuch, % 
dzisiaj należą do żelaznego repertuaru  teatrów, 
włoskich.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela 24 lipca.

Kraków (312.8). G. 9.45—11.45 Transmisja z I. 
pułku ułanów w Augustowie: uroczystości 15-lecw 
bitwy pod Krech owcami: Msza połowa, wręczenie 
pułkowri urny z ziemią z pola bitwy pod Krecho- 
wcarni i defilada pułku; 11.58—-12.10 Sygnał czar 
su hejnał z Wieży Marjackiej. odczytanie progra­
mu stacji na dz. bież.; 12.16-^12.15 Komunikat; 
meteor.; 12.15—14:00 Transmisja poranku mu­
zycznego z W arszaw y — w przerwie pogadanka 
na temat: ;;Pra<ca kobiety a jej macierzyństwo44
wygł. dr. Garlicka; 14.00—14.15 Transmisja od­
czytu z Warszawy: ;;Ozłowiek i mucha" wygł. dr. 
Jerzy Szpakówski; 14.15—14.30 Transmisja z W ar 
szawy: utwory na harmonję wyk. Boi. Buchaileki; 
14.30—14.50 Transmisja odczytu rolniczego z War- 
szawy: ;;Uprawa kwiatów trwałych w małych
ogródkach" wygł. p. Tadeusz Gogolewski. 14.50— 
15.06 Transmisja z Warszawy: pieśni ludowe
w wyk. Adama Dobosza; 15.05—15.25 Odczyt rol­
niczy z Warszawy: ;;Wyka zimowa jako dobra
najwcześniejsza pasza" wygł. p. Józef Zdzeaictó; 
15.25—15.40 D. c. muzyki z Warszawy; 15:40— 
16.65 Transmisja z Warszawy: a) radjotygodnik 
dla młodzieży: ;;Co się dzieje na ś wiecie" w opr. 
Jana Milewskiego i b) opowiadanie dla dzieci 
starszych: ;;Na/uczyciele samowara" wygł. Bene­
dykt Hertz; 16.06-nl6.45 Płyty; 16.45—17.00 Od­
czyt p. t.: ;;W akacje w Paryżu" wygł. red. Wik­
tor Zechenter; 17.00—18.00 Transmisja koncertu 
z Warszawy w wyk’, ork. Zaw. Zw. Muzyków pod 
dy* Andrzeja Bromke; 18.00— 1820 Transmisja 
z Warszawy: odczyt p. t.: ;;Brzyroda w twórczo­
ści Dygasińskiego" wygł. dT. Zygmunt Szwey­
kowski; 1820—49.15 Transmisja muzyki tanecz­
nej z Ciechocinka w wyk. orkiestry Kataszfca 
i Karasińskiego; 19.15—'1935 Rozmaitości, komu­
nikaty; 19.35—19.50 Transmisja skrzynki poczto-, 
wo-technicznej z Warszawy w opr. Wacława 
Frenkla; 19.55—20.00 Odczytanie programu na 
dzreń następny; 20.00—21.55 Transmisja koncertu 
popularnego z Warszawy. Wykonawcy: ork;est<ra 
Filharmonrji W arszawskiej jy d  dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego, Irena Cywińska - Bojaaowskai 
(sopr.) i Ludwik Unstein (akomp.j; W przerwie 
koncertu o godz. 20.56 kwad.Monz literacki: 
king" nowela Mieczysława Nałęcz-Dobrowolskie- 
go; 21.50—22.00 Wiadomości sportowe t  prowin­
cji; 22.00—22.40 Transmisja muzyki tanecznej 
z Warszawy; 22.40—22.46 Wiadomości biefĘcc; 
22.15—22.50 Transmisja wiadomości sportowych1 
z WTar&zawy; 22.56—28.30 Transmisja z j gąrsz*- 
wy: muzyka tanęfssn^
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Z  O S T A T N I E J  C D 1. W 1L L
irlandzki zamyka się przed Anglją,

l i n y m i i l i i i i !
r •

rai‘7
Ostry incydent francusko-włoski. na posiedzeniu unji 

między parła m entarnej

Zuchwały napad bandytów na dwór 
hr. Tyszkiewicza.Dublin, 22. 7. (PAT). W brew krążącym po- 

clcLLpiri'.;  pomiędzy rządem  angielskim a r ż ą -  
dwru'.-wo.i-m?go państw a Irland ji po ostatnich roz 
iiiowacłi/Mac D onalda z do Y alerą nie były już 
prowadzone żadne dalsze pertraktacje, W dnia 
'tó ic jsz y n i, z chwilą, gdy parlam ent irlandzki 
jLśankcjoniije ostatecznie pro jek t ustaw y, obcią 

: Gi^c-y.’ 6pccjaln;emi oplotam i im port z Anglji. 
; ,^ V a łe r a  zupełnie opanuje sytuacją. Dziś wie- 
ćtfJrem ma być ogłoszony spis ustaw, dotyczą 
t ych "towarów angielskich i zamykających ry- 
nsk irlandzki przed wielu rodzajami towarów, 
przywożonych dotychczas z Anglji.

--S p ra w cy zamachu na dr, Luthera 
skazani

. >v....,. na 9-r 10 miesięcy więzienia.
Berlin, 22 lipca. Dziś zakończy! sio tu pro­

ces -przeciw sprawcom zamachu na prezydenta 
Banku Rzeszy dra Luthera, dokonanego w do. 
iL kw ietn ia b. r. na dworcy poczdamskim 
w chwili, gdy wyjeżdżał on do Bazyleji. J a k  
wiadomo, podczas zam acha dr. Luther został 
lekko raniony w rękę. Sprawcy zamachu 
adw okat dr. Roosen i ekonom ista narodow y 
Kertscher zostali ujęci.

• Na dzisiejszej rozpraw ie dr. Roosen skaza­
ny został na 10 miesięcy a Kertscher na 9 mie­
sięcy i dwa tygodnie więzienia. .3-miesięczny 
areszt śledczy został itn zaliczony.

Ponowny napad lappowców na fińskiego 
ministra.

H e b in d o r s ,  (PA T). Dom w Lappo, b o d ą­
c y  w łasnością iiii-n-lsira sp raw  w ojskow ych, 
k tó ry  tam m ieszka, był ponownie w idownią  
napaści lappowców7. W jednej z osłatn ich  no­
ry  pod dom podjechał z w ielką szybkością 
samochód z którego oddano kilka salw  
karabinowych. Zaalarm owane oddziały woj­
ska i posterunki policyjne zatrzymały nad 
ranem dwa samochody, których pasażerow ie 
nic posiadali jednak żadnej broni. Minio to 
aresztowano jednego z nich, b. redaktora 
czasopism a lappowców7 pod nazwą „Aciiristi*. 
A resz tow an ie  to — jak  donoszą — zw iększyło 
w zburzenie i w rogie nastroje ludności w sto ­
sunku do oddziałów7 i w.ładz policyjnych.

„Usuniecie kryzysu gospodarczegt
zależne od rewizji długów i redukcji zbrojeń*.

W aszyngton. (PAT). Przew odniczący kom i­
sji. .Stanów Zjedn. w m iędzynarodowej Izbic 
handlow ej w ystosow ał do główniej Izby pismo, 
poświęcono konferccji lozańskiej, w którcm  
stw ierdza, żo rew'izja długów wojennych i re­
dukcja zbrojeń są najważniejszymi czynnikami 
sanacji gospodarczej świata.

Na samolocie — w sercu Afryki.
Powrót ekspedycji francuskiej.

■ Marsylja. (PAT). Donoszą z Algieru, że dziś 
powróciła z ekspedycji wgłąb Afryki komisja 
lotnicza pod dowództwem płk. Weissa. P o do­
konaniu r e p a r a c j i  aparatu , uszkodzonego w oko 
licach Insałah, lotnicy bez żadnych dalszych 
przygód w ylądow ali w Algierze. Zaznaczyć na 
loży ,że jest, to  pierwszy w  dziejach saharyj- 
skich ekspedycyj wypadek dotarcia do central 
ńej Sahary w sezonie letnim.

ŚLUB ARCYKSIĘŻNICZKI Z OFICEREM 
WŁOSKIM.

{ Wiedeń, (PAT.) „Nnms Wiener J o u rn a l’ 
donosi z Rzym u: w7czoraj odbył się ślub arcy- 
księżniczki austrjackiej Marji Immakulaty, cór 
ki arcyks. Leopolda Salw atora z rotmistrzem 
gwardji włoskiej Nobile Igino Ncri. Arcyksięż- 
niczka, baw iła w7 Rzymie od r. 1925, studjując- 
m uzykę.

26LETN1 DYREKTOR BANKU ZDEFRAU- 
DOWAŁ 2 MILJONY FR.

Lille (PAT1). Dużą sensację wywołało tu  
aresztow anie d y rek to ra  i adm inistra tora ban­
ku ..Credit de F landre" pod zarzutem  defrau­
dacji około 2 miljomów franków. Młody, bo 
zaledwie 2G-letni dy rek to r banku używ ał po­
wierzonych mu pieniędzy do grania n a w yści­
gach i w* ten sposób podciął k redy ty  banku.

KATASTROFA  
SAMOLOTU FRANCUSKIEGO W ALPACH.

Paryż, (PAT). Podczas m anewrów  w A l­
pach w7 okolicy Mozeny dw upłatow iec 35 p. 
lotniczego, znajdujący się  na wysokości 1.500 
m. naci poziomem morza, w skutek dofektu mo 
toru spadł nagle w okolicy St. Martin. Samo- 
tot został doszczętnie zdruzgotany. P ilot oraz 
obserwator zostali w yciągnięci z pod szcząt­
ków i um ieszczeni w  szpitalu w Mozennie.

'..i.,,. —OQO—■ ■ ■ ■ ■

Genewa, 22 kip ca. Na posiedzeniu unji mię­
dzyparlamentarnej, doszło dziś między delega­
cją włoską a delegacją francuską do niesłycha­
nie ostrego starcia, niespotykanego dotąd na 
terenie konferencyj międzynarodowych.

Podczas obrad nad kodyfikacją prawa świa 
towego użył delegat włoski zwrotu:

,,w imię wolności i prawa”.
Słowa te wypowiedziane prz.ez delegata fa­

szystowskiego oburzyły delegata francuskiego, 
posła socjalistycznego Renaudela do tego sto­
pnia, że wrstał i zaprotestował, aby reprezen­
tant faszyzmu przemawiał w imię wolności 1 
prawra.

Na ławach delegacji włoskiej powstało za­
mieszanie. W  tej chwili socjaliści francuscy 
poczęli wnosić okrzyki: „Precz z mordercami 
itóatteottisgo4’! Powstał nieopisany hałas, w na-

Bukareszt, 22 lipca. Z .kół oficjalnych rzą­
du rumuńskiego donoszą, że rokowania w spra­
wne zawarcia polsko-sowieckiego paktu o niea­
gresji są na ukończeniu i układ podpisany zo­
stanie w najbliższej przyszłości, prawdopodo­
bnie już jutro. -IV związku z tern koła oficjalne 
zapewniają, że podpisanie tego układu przez

wczorajszej debaty  komisji głównej konferen­
cji rozbrojeniowej spraw ozdaw ca „Echo de 
P arisu Pertinax pisze:

„Należy się obawiać, żc 5-mlesięCzne prace 
konferencji rozbrojeniowej nie dadzą żadnego 
trwałego dzieła. Jedno jest pewne, że W łochy 
starają się odzyskać pełną swobodę działań. 
Oo się jednak stanic z ustępstwam i, jakie 
F rancja uczyniła, na  rzecz W łoch? Gzy będą, 
one d la  Francji w dalszym ciągu obowiązu­
jąc o?“

Stała komisja rozbrojeniowa.
ma czuwać nad wykonaniem uchwal.

Genewa, 22 lipca. Komisja główna konfe­
rencji rozbrojeniowej na dziśiejszcm posiedze­
niu plenarnem przyjęła uchwałę, wedle które] 
ma być ustanowiona stała komisja rozbrojenio­
wa, celem wykonywania kontroli nad uchwała­
mi konferencji rozbrojeniowej, w  dalszym ciągu 
komisja główna przyjęła pierwszą i drugą 
część projektu rezolucji, zamykającej pierwszy 
okres prac konferencji rozbrojeniowej. Tern 
samem zakończone zostały obrady nad poszcze­
gólnymi punktami rezolucji. Po południu na­
stąpi głosowanie nad całokształtem rezolucji.

Genewa, 22 lipca. Na posiedzeniu popołu­
dni o w em kom isji głównej konferencji rozbro­
jeniowej główny delegat niem iecki Nadolny 
złożył imićmicm rządu niem ieckiego oświad­
czenie* w którem  m. m. powiedział:

Rząd niemiecki skłonny jest do dalsze] 
pracy na konferencji rozbrojeniowej jednak 
tylko pod warunkiem, że dalsze prace konfe­
rencji prowadzone będą na nie pozostawiają, 
cej żadnych wątpliwości zasadzie równoupra­
wnienia wszystkich narodów. Niedopuszczal- 
nem jest bowiem, aby konferencja ustalała za­
sady .rozbrojenia ogólnego wykluczając od 
równouprawnienia Niemcy lub itme narody.

stępstwie czego przewodniczący zaniknął obra- 
dy.

Po wznowieniu obrad delegat wioski o- 
świadczył. że delegat francuski Renaudel obra­
ził faszyzm i Włochy, wobec czego żąda saty­
sfakcji. Skierował się następnie do Renaudela 
i żądał, aby przeprosił delegację włoską. Re- 
nandel wzburzonym głosem oświadczył:

„Nie. myślę wcale o przepraszaniu was*.
Posiedzenie wobec nowego tumultu zostało 

drugi raz zamknięte. Podczas przerwy w kulu­
arach panował nastrój podniecony. Delegacja 
włoska udała się do włoskiego ministra 
lotnictwa Bałby na naradę. Po naradzie dele­
gacja włoska zawiadomiła przewodniczącego, 
że obstaje, aby Renaudel wyraził ubolewanie 
i  powodu zajścia i aby został z obrad wyklu­
czony, w przeciwnym razie delegacja włoska 
nic weźmie udziału wr dalszych obradach.

Polskę nie zagraża sojuszowi polsko-rumuń­
skiemu. Poza tern Polska m iała Rumunję ofi­
cjalnie zapewnić, że pakt polsko-sowiecki n»e 
będzie przez Polskę ratyfikowany tak długo, 
aż osiągnięte zostanie porozumienie między 
Rumun ją a Rosją sowiecką.

P e r tm x  w yraża dalej nadzieję, zo na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji głównej H erriot 
zajmie się temi sprawam i.

„Petit Parisien” oświadcza, żc wczorajsze 
stanowisko negatywa© delegata włoskiego  
Bałby wobec projektu rezolucji wyjaśnia do 
pewnego stopnia przyczyny kryzysu rządowe­
go we Włoszech: ustąpienie Grandiego ma
umożliwić Wiochom zmianę kursu polityki za­
granicznej.

 o ---------

Rząd niemiecki stwierdza z ubolewaniem, 'fo 
przedłożona rezolucja nie uwzględnia tego sta 
tiowiska rządu niemieckiego. Ubiegłe prace 
konferencji oraz rozmowy z poszczególnemu 
delegacjami wskazują, że konieczność uwzglę­
dnienia tego warunku nie została jeszcze zro­
zumiana przez wszystkie reprezentowane rzą­
dy. Rząd Rzeszy skłonny jest do natychmia­
stowego podjęcia rokowań z reprezentowane­
mu państwami, celem wyjaśnienia kwestji 
równouprawnienia, oświadcza jednak, że jeśli 
żądania niemieckie nie zostaną zadowalająco 
uregulowane, nie będzie w stanie podjąć dal­
szej współpracy na konferencji.

Nadolny wyraził wreszcie nadzieję, że wa­
runki niemieckie zostaną uwzględnione i Niem­
cy wezmą udział w drugim okresie prac kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Cięikie zatrucie mięsem 
w waszyngtońskiej restauracji.

Nowy Jork, 22 lipca. W  W aszyngtonie za­
chorowało 300 turystów pa spożyciu mięsa 
w pewnej restauracji. Przeszło 200 przewie z ic- 
no do szpitala z objawami ciężkiego zatrucia, 
podczas gdy resztę pozostawiono pod opieką 
domową. W ielu z ciężko chorych walczy ze 
śmiercią.

W arszaw a, 22 lipca. (Tel. w ł.). Z Lublina 
donoszą o niezwykle zuchwałym napadzie 
bandyckim na dwór hr. Tyszkiewicza w  Cej- 
law ie pml Puławam i. Gdy h ra b ia  siedział 
w raz z rodziną przy obiedzie. w targnęło do  
pokoju czterech zam askow anych bandytów, 

którzy pod groźbą rew o lw erów  zażądali w y­
dan ia  p ien iędzy  i kosztow ności. Hrabia Tysz­
kiew icz rzucił się w stro n ę  bandytów7, zosta? 
jednak  ran iony  ku lą w brzuch. Druga zaś ku­
la ran iła  jego żonę. w7 ram ię. Na odgłos strza­
łów' nadb ieg ła  służba, w obec ozego bandyci 
ratow ali się  ucieczką.

JAK GORGONOWA PRZYJĘŁA  
WYROK S. N.?

Lwów,- 22. 7. (Telef. wł.). Gorgonowa, któ­
ra siedzi w tutejszem  więzieniu dowiedziała 
się o wyroku Sądu Najwyższego, kasującym  
wyrok śmierci i przekazującym  spraw ę po- 
m .w.ncmu zbadam u —  dzisiaj o godz. 9-teJ 
rano. Decyzja ta ogromnie ją  ucieszyła. 
Twierdzi ona nadal, że jest niewinną. Gorgo- 
now.a umieszczona jest. wraz z więźniami poli­
tycznym i —  kobietam i. W ygląda bardzo źle.

TRAGICZNY W YPADEK NA PL. SASKIM.
W arszawa 22 lipca (Tel. w ł.). Dziś w po­

łudnie przy robotach związanych z remon­
tem gmachu Sztabu Głównego na Placu Sas­
kim. runęło rusztowanie w7 podwórzu gm a­
chu. 5 robotników7, pracujących na tom rusz­
towaniu spadło wraz z walącem i się belka­
mi i gruzami, ponosząc ciężkie rany. W szyst­
kich przewieziono do szpitala. W inę w ypad­
ku ponosi kierownictwo robót.

FAŁSZYWE1 2-ZŁOTÓWKI W ŁODZI.
Łódź, 22. 7. (Telef. w?.) Cd pewnego czasu 

zauważono licznie krążące w obiegu fałszywe 
dwuzłotow7e monety. W czoraj udało się policji 
aresztow ać niejakiego Tadeusza Staszewskie­
go, k tó ry  za tow ar nabyw any w różnych sk le­
pach łódzkich płacił fnłszywemi dw uzłotów ka­
mi. Przy 'aresztow anym  znaleziono 40 sztuk 
tych monet. ,

Kpi Orliński ponownie leci do Zurychu.
Warszawa, 22. 7. (Telcf. wł.). Kapitan Orlió 

:ski, k tó ry  w -czasie sw ego.w yjazdu na meeting 
lotniczy do Zurychu uległ wypadkowi pod Bia­
łaczowem — nie zaniechał myśli o udziale w 
meetingu i w dniu 21 hm .wystartował po raz 
drugi na aparacie „P8;t, który jest jednym  
z trzech aparatów zgłoszonych przez reprezen­
tacjo polską. W  dniu 22 bm. kpt. Orliński w y­
startował z Wiednia w dalszą drogę. Kpt. Ba­
jan, bawi jitó w. Zurychu, gdzie przybył ponadto 
mjr. B, Kwieciński, który z ramienia Aeroklu­
bu weźmie udział w jury oraz dyiektor Państw, 
Zakładów Lotniczych inż. Rumbowicz.

PREZYDENT RZPLTEJ NA UROCZYSTO­
ŚCIACH MORSKICH.

Warszawa, 22. 7. (Telef. wł.). Prezydent 
Rąpltej zaproszony został do udziału* w uroczy 
stościach „Święta Morza“ w Gdyni i spędzi na 
wyibrzeiu polskiem trzy dni. W dniu 31 lipca 
będzie gościem  Ligi Morskiej i Kolonjalnej, w  
dniu 1 sieąpnia — marynarki wojennej, 2-go 
sierpnia gościem floty handlowej. Poza oficjał 
nym udziałem projektowany jest szereg w y­
cieczek na Hel i do innych miejscowości nad­
morskich, które p. Prezydent odbędzie na sta­
tku „Żeglugi Polskiej*.

ULGI CELNE NA ARTYKUŁY PRZEMY­
SŁOWE.

Warszawa, 22. 7. (Telef. wł.). Po wprowa­
dzeniu ulg celnych na papier mówi się o ana­
logicznym ułatwieniu imiportu innych artyku­
łów przemysłowych.

LOT PRZEZ IRLANDJĘ DO AMERYKI.
Berlin, 22 lipca. Z w yspy Sylt wystartował

dziś lotnik niemiecki Gronau na samolocie 
„GroenlandwaF* do lotu etapowego przez Irian 
dję i Grenlandję do Ameryki Północnej.

FATALNY WYPADEK NA ULICACH 
MONACH JUM.

Berlin, 22 lipca. W  Monachjum urwała się  
dziś przyczepika od samochodu towarowego w  
chwili, gdy sam ochód w yjeżdżał w  górę spa­
dzistej ulicy. Przyczepka potoczyła się w dół, 
wpadając najpierw na rowerzystę widzącego 
na rowerze dziecko, miażdżąc obydwoje na 

śmierć, poczem wpadła na chodnik, gdzie 2 o- 
soby zabiła a szereg osób poraniła, w tem 
dwie ciężko.

 o *-
W aszyngton, (PAT) Przedstaw iciele 5-citt 

państw neutralnych, którzy brali udział w  
konferencji waszyngtońskiej zwrócili s ię  do  
rządów  Paragwaju i Boliwji z w ezw aniem  de 
natychm iastowego zaprzestania WTogich kro­
ków i podpisania paktu o nieagresję.

Pakt o nieagresji z Sowietami.
BĘDZIE DZIŚ PODPISANY.

Od piątku

dnia 22 lipca
w  k in o tea trze

BOM KATOLICKI
Striszmkiiga 18.

Ulubieniec publiczności KK YN  M A Y N A R D
W najnowszym filmi* stnsacyjnym pi:

TESTAMENT MILIONERA
Akcj* filmu rozgrywa się w preriach zachodnio - amerykańskich. 
Niezwykle interesująca treść. — Niewidziane dotąd sensacje. —

Doskonała gra. — Tempo akcji. =
Nadprogram! Nadprogram 1

Doskonałe 2 Komedie!
\V»p»niała ilmlraeja ofkieslry salonowej. C*NT MIEJSC ZNIŻONE.

Najchłodniejsza sala w Krakowie
Początek pnedetaw-ieri w dnie powszednie o jod*. S‘J0 . 7‘tO. W niedsieli) i Awjęta od 1.30

Włochy zmieniają kurs polityki zagranicznej.
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA NIE DAŁA REZULTATU.

Paryż, 22 lipca- N aw iązując do przebiegu

Niemcy odrzucają rezolucję rozbrojeniową.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

— ... oO o-------
— Prędzej! — zaklinała panna Ludwika. — 

Sekundy już zwlekać nie można.
— Niechybnie przyszli po nas! — szepnął 

.Taślikowski.
— A mówiłem, że nas śledzą! — wybuchnął 

desperacko Kondycki,
— Otwierać! — naglił Smagłowski, zamknąw­

szy pudełko. — Przecież nas panny wyprowadzą.
Bońkowski otworzył.
Panna wsunęła sic blada i drżąca, jak zwia­

stun nieszczęścia. Palcem położonym na ustach 
wszystkim nakazała milczenie. Szybko podeszła ku 
drzwiom z przeciwnej strony, wychodzącym na 
tylny ganek .' Otwarła je szybko i gestem nagliła 
do jak najcichszego wyjścia.

— Przez plot i ogrodami! — szepnęła Sma- 
głowskiemu. — Stamtąd już na Nowolipie nie­
daleko. Przejdziecie!

— Rewizja? — pytał pośpiesznie.
— Nie będzie niczego, jeśli wyjść zdążycie. 

Tylko pan Dawidowski niech zostanie ze mną! — 
zatrzymała podchorążaka, który wraz z innymi 
wymykał się na ganek.

Ledwo się niektóry obejrzał, nie mając czasu 
na zdziwienie. Zmykali szybko, ufni, że dobro­
czynny śnieg zatrze za chwilę ich ślady.

Osłupiały Dawidowski nie wiedział w pierw­
szej chwili, co robić.

— Dlaczego nie mam z nimi uchodzić? — za­
pytał, czując, że panna silnie trzyma go za rękę.

— Bo waćpana obecność jest tu konieczna — 
odparła zamykając drzwd za zbiegami. — Ucieczka 
spowodowałaby pościg, a t a m  nikt nie może wie­
dzieć, że było tu jakieś zebranie.

— A kto t a m  jest? — zaniepokoił się na 
dobre.

— Ktoś. kto za waćpanem przybył tu umyśl­
nie!

— Czemuż waćpanna mi nie powie?
— Zobaczysz waćpan sam. A choćbyś nawet 

spotka] tam kogoś, kto cię przerazi, nie lękaj się, 
bo silna protekcja dziś stoi za tobą.

Pociągnęła go za soba, by snać tajemnicze 
osoby, które na dom ten spadły niespodzianie, 
jakichś podejrzeń nie powzięły z ich przydługiej 
rozmowy.

Serce zabiło mu żywiej, gdy ujrzał, że prowa­
dzi go do pokoju, w którym poznał młodszą jej 
siostrę.

Na odgłos ich kroków' drzwd otworzyły się 
i wówczas Dawidowskiemu zdało się. że nogi wra­
stają mu w ziemię, jakgdyby nagły chwytał go 
paraliż.

W drzwiach bowiem starta! Henryk Mackrott 
we własnej osobie, szef tajnej policji z wydziału 
generała Rożnieckiego.

Szpiegowskie oczy zmrużyły się triumfalnie. 
Szpiegowskie usta uśmiechnęły się szydersko:

— Prosimy, p a n ie ...  podchorąży!
— Odwagi! — szepnęła mu panna Ludwika, 

która najwidoczniej sprawy jego traktowała na 
wesoło, w przeciwieństwie do poważnego ratowa­
nia reszty smagłowszczyków.

Mackrott stał przed nim, jak żywy wyrok 
zatraty. Dziś jeszcze dowie się o wszystkiem Wielki

książę i postawi go przed sąjd wojenny jako de­
zertera. 

— Zdrada! — zdławionym głosem wyrzucił
desperat, miażdżąc pogardą pannę, w której jako 
„przyjaciółce Moskali" uznał sprawczynię swojej 
katastrofy.

Panna jednak, widząc jego tragiczną minę, 
w głos się roześmiała.

Byłby się może w tej chwili zapomniał i na 
nic nie bacząc, spoiiczkowal niegodną dziewczynę, 
gdyby jednocześnie nie spadla nań ręka MackrottU 
i słowa krew' mrożące- w żyłach:

— Jest acan aresztowany.
Potwierdziła je zjawa mundurowca, który jakby 

z pod ziemi wyrósł nagle i stanął tuż przy -Dawi­
dowskim.

Nieszczęsnemu pociemniało w oczach. Czuł, że 
aresztowanie w/ takich warunkach — to jego śmierć. 
Co powiedzą koledzy, co powie komendant 'Olędzki, 
gdy całej prawdy się dowie?

W ir najczarniejszych myśli zahuczał mu w -gło­
wie.

W oszołomieniu nie zdawał sobie sprawy, co 
się wokół niego dzieje, kto jeszcze więcej jest 
w tym pokoju, kto mówi do niego czy do innych.

Lecz po kilkunastu sekundach zwyciężyło w nim 
zdumienie, dlaczego w7ciaż stoi w miejscu, a nigdzie 
go nie prowadzą. Spojrzą] nieco przytomniej i wtedy 
zauważył, że obok rozbawionej, triumfalnie uśmiech­
niętej panny Ludwiki stoi blada, bledsza niż przed­
tem jej siostra, do glebi widocznie przejęta, z falu­
jącą piersią i z pałającemi oczyma.

Ta bladość, ta pierś i te oczy. . .
Spojrzała na niego. Dna duszy sięgnęło to spoj­

rzenie.
(Ciąg dalszy nastąpi)-

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRNA
ODLEW NIE DZWOFJOW

BRACI FELCZYŃSHICH LUDWIKA EELCZYŃSKIEBOISIfi
W KAŁUSZU 

ul. Króla Jana Sobfeshiego 25.
W PRZEMYŚLI)  
ul. Krasińskiego 6?.

Ceny n a jn iż sze .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p la ta  ratam i.

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleea:

B a rc la y  FI.:

Biała Ksieni z Worcester
C e n a  z ł . 5 .—

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym zł. 5*65, za pobraniem 
pocztowem z ł. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

Chroniczni* chorym, 
niezakażnym, stały po­

byt t a n i o .  Sanatorjum 
„Salus* Kraków. 50s

P e k to r a l ik i ,
koloradki

gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

PENSJONAT PRYWATNY
6-klasowy

z programem nauk gimnazjalnych 
S S . W iz y t e k  w  J a ś le .

Położony b l isko  s tacj i  ko le jowej ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym * 
słonecznym budvnku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrabiają  

szkolne zadania.
Po uk oń czen ia  Zakłada d ostateczn ie  
są r rzygotow an e do zdania egzam inu  
do 7-ej k lasy rządow ego gim nazjum .

Opłata bardzo umiarkowana.
T roskliw a op ieka zapew niona.

■

»t , UL-i K M
Bilans 31 grudnia 1931 r. Stan czynny

1) Gotówka w  kasie zł. 759.57; 2) Papiery 
wartościowe zł. 200; 3) W eksle zł. 11.345;
4) Dłużnicy zł. 390.486.98 ; 5) Urządzenia
przew ozow e i m aszynowe zł. 297.696.77; 
6) Grunta i budynki zł. 83.337.72; 7) Rucho­
mości biurow e zł. 9.781.12; 8) Zapas towarów  
i m aterjałów zł. 96.244.01; Strata z roku 1930. 
zł. 27.063.45; Strata z roku 1931. zł. 43.982.06; 
razem zł. 71.045.51; razem zł. 960.896.68. 
1) Dłużinicy kaucyjni za akcepty kauc. 
zł. 30.002; 2) Pretensje żyro w e zł. 131.477.35; 
3) Zapisy kaucyjne i zastawy zł. 61.000; ra­
zem 222.479.35. Stan bierny 1) Kapitał aikcyj- 
ny zł. 216.000 ; 2) W ierzyciele zł. 607.238.95; 
3); Fundusz amortyzacyjny zł. 137.657.73; ra­
zem zł. 960.896.68; 1) akcepty kaucyjne 
zł. 30.002; 2) Zobowiązania żyrowe zł.
131.477.35 ; 3) Zapisy kaucyjne i zastawy
zł. 61.000; razem zł. 222.479.35. Rachunek 
strat i zysków 31 grudnia 1931 r. Straty
1) Koszta ruchowe i handlow e zł. 218.030.88;
2) Podatki zł. 17.941.97; 3) U bezpieczenia  
społeczne zł. 10.817.35; 4) Amortyzacja
w r. 1931. zł. 14.815.72; 5) Odsetki zł. 1.204.26; 
6) Dział lądow y zł. 1.205.90; 7) Przen iesie­
nie straty z 1930 r. zł. 27.063.45; razem
zł. 291.079.53. Zyski 1) Zyski brutto zł.
217.781.52; 2) Dochody z nieruchom ości
zi. 2.252.50; Strata z roku 1930. zł. 27.063.45; 
Strata z roku 1931. zł. 43.982.06; razem zł. 
71.045.51; razem zł. 291.079.53.

Kraków, 31 grudnia 1931.

HESS»«3

Maturyczns i tfoks^ałcsj^ce kursy

D Z A “
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotowujące na ustnych lekciash zbioro­
wych w Krakowie, oraz w w  drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wslia- 

xówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ą  w p isy  n ow y  rok  

szk o ln y  1932 /3  n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta ki. gimo.
3.. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszschnej.
Uwaga. Uczn owie kursów korespondencyj­

nych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 8-ciu 
głównych przedmiotów do opracowana, a pod­
czas egzaminów kolokwialnych korzystają 
z wycieczek g eo g ra ficzn y ch , oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA' wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresoondencyjnych, posiadamy. 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, ak również bogatą bibljotekę

Żądać b ezp ła tn y ch  p r o sp e k tó w .

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przom. a rt  

i raków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Zaraz do wynajęcia
plac z szopa
w K r a k o w i e ,  ulica Krowoderska 1.26.

Bliższej wiadomości zasięgnąó można
u furty klasztoru S, S. W l z y t o k ,  

ulica Krowoderska I. 16.
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